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16 tys. ha łąk
zarezerwowano
dla grup kośnych
przy b y ły  d i na drugi 
pokos siana 
w  woj. szczecińskim

BOGATE zb io ry  siana, sięgające 
ok. 35 ty s . ton , z k tó ry m i opu 

C ciii w o j, szczecińskie p rz y b y li na 
p ie rw szy pokos Chłopi z in n ych  wo 
jew ó dz tw . zachęcają lic zn ych  chlo 
pó w  do p rzy jazd u na d ru g i pokos 
siana. Na d ru g i*  s ianokosy p rzyb y ­
ło  Już oko ło  tvslaca chłopów  z wo 
Jew ództw : łódzkiego, k ra ko w sk ie ­
go i warszawskiego.

W w o .l.  SZC ZE C IŃ S K IM  rady 
narodow e zarezerw ow ały  dla grup 
kośnych ok. 16 tys . ha łą k , t j .  ty le . 
co na p ie rw szy pokos.

L ic z n i ch ło p i p rzys tą p ili ju ż  do 
w y s y łk i siana. Np. ch łop i, koszący 
w  oko licach K łin is k  i  Goleniowa, 
w y s ła li ju ż  do sw ych grom ad prze 
szło 100 wagonów siana.

Cena 20 grost j

WTOREK 11 SIERPNIA 1953 R

Naród koreański
przygotowuje się
do święta
wyzwolenia
Korei
przez Armię 
Radziecką

‘N \yo: D em okra tyczna przygotow n 
łe  się do u roczystych  obchodów  w 
d n iu  15 sie rpn ia  -  św ię ta  w yzw o­
le n ia  K o re i przez A rm ię  Radziec­
ką . W  zw iązku z przygotow an iam i 
do obchodów  odbudow uje  się u- 
szkodzone i  zburzone przez am ery 
kań sk ich  agresorów p o m n ik i wzm c 
sione na cześć A rm ii  R adz ieck ie j, 
przyozdabia się św ieżym i k w ia ta ­
m i g ro by  żo łn ie rzy  radz ieck ich , 
k tó rz y  po leg li w  h itw a ch  o w yzw o 
le n ie  narodu koreańskiego. Odre- 
s ta u row u je  się po m n ik  na górze 
M oranbon w  P hen ian ie oraz pom ­
n ik  w W onsante, w znies iony dla 
uczczenia pam ięci żo łn ie rzy  ra ­
dzieckich.

PO PIE R A JĄC  in ic ja ty w ę  lud no ­
ści Rada M in is tró w  K o re ań sk ie j Re 
p u b lik i Lu do w o  - D em okra tyczne) 
pow zię ła  uchw ałę w  spraw ie od re­
s taurow ania po m n ików  żo łn ie rzy  ra  
dzieck ich , po leg łych w  b itw a ch  
prze c iw ko  im p e ria lis to m  japońskim  
o w yzw olen ie  Ko re i.

WYRAZ twarzy Leśniewskie­
go (Bud.) świadczy o wysiłku 
jaki włożył ten zawodnik w po­
konanie dnd;nra!e biegnącego 
Wojczuka fK ) i uzyskanie bar­
dzo dobrej 
100 m.

(Patrz s ir. 6)

Mimo niepomyślnych warunków atmosferycznych

w cale] Polsce

żniwa na ukończeniu
W spółdziel niach produkcyjnych
już w y k o s z o n o  
około 30 proc. uprawy zbóż
O STATNIE deszcze wstrzymały nieco tempo prac 

żniwnych i omłotowych. Mimo to — jak informu­
je Ministerstwo Rolnictwa — w woj. łódzkim rolnicy 
wykosili już poza rzepakiem jarym — wszystko zbo­
że. W całej pełni trwają tam obecnie zwózka i omłoty 
zbóż.

NA ukończeniu j'est również ko­
szenie zbóż w województwach: 
poznańskim, opolskim i bydgo­
skim.

W granicach od 75 do 85 proc. 
powierzchni uprawy zbóż wykosili 
rolnicy województw: KOSZALIŃ­
SKIEGO, gdańskiego, olsztyńskie­
go, SZCZECIŃSKIEGO, krakow­
skiego i rzeszowskiego.
V U  SPÓŁDZIELNIACH produk- 
’  * cyjnych, z których większość 

zakończyła już żniwa i kończy o- 
becnie zwózkę zbóż, wykoszono o- 
gółem ok. 90 proc. powierzchni 
uprawy zbóż.

Nadal w całej pełni trwa we 
wszystkich województwach zwózka 
oraz podorywanie ściernisk. Ze 
względu na niepewną pogodę, 
rolnicy starają się wykorzystać do 
tych prac każdą chwilę. W licz­
nych PGR-ach prace te wykony­
wane są nawet nocami.

Narada aktywistów
przemysłu 
cukrowniczego

W DNIU 8 sierpnia 1953 r. 
wszedł w służbę gospodarki 
narodowej pierwszy w ie lk i 
piec w  hucie im  Bolesława 
Bieruta. Na uroczystość pierw  
szego spustu surówki przyby­
l i  (oiceprezes Rady M inistrów  
P iotr Jaroszewicz, m inister 
Hutnictwa inż. K ie jstut Zemaj 
tis, m inister Budownictwa 
Przemysłowego Czesław Ba­
b iński i  I  sekretarz KW  w  
Stalinogrodzie Józej Olszew­
ski.

Na zdjęciu: Pierwszy spust 
surówki. (CAF)

Rozwiązanie konkursu

KURIER -  PKO
nastąpi jutro, godz. 18.30 
w sali PKO -  
al. Niepodległości 40 
Wszyscy uczestnicy

KONKURSU
przyjdą posłuchać 
ulubieńca Szczecina

Ryszarda
Pietruskiego

w konferansjerce 
i piosenkach 
oraz:
przemiłą parę

Wiesławą
Łopacińską
Stefana
Lewickiego
w duecie i solo 
przy niezawodnym 
akompaniamencie

Edwarda
Borowskiego
Pamiętajcie:

> KURIER  

•  PKO 
m  ŚRODA 

.  18.30

Studenci
uczestnicy Festiwalu 
w Bukareszcie

obchodzili
wczoraj
Dzień Studenta
4 r \  BM. ucztestnicy IV Swiato-
T Ar Wego Festiwalu w Bukaresz 

cie obchodzili „Dzień Studenta". 
W dniu tym studenci, którzy przy 
byli na festiwal, dali szczególnie 
dobitny wyraz ożywiającej ich wo­
li walki o szeroki dostęp do nau­
ki dla chłopców i dziewcząt we 
wszystkich krajach, o demokraty­
zację studiów w krajach, w któ­
rych faszyzuje się naukę i dosto­
sowuje pracę wyższych uczelni do 
potrzeb przygotowań wojennych.

Uczestnicy IV Światowego Festi 
walu wyrazili solidarność z prze­
szło 5-milionową rzeszą studen­
tów, którzy walczą w szeregach 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów (MZS).

D  RZED południem w wyższych
*- uczelniach Bukaresztu odby­

ły się liczne spotkania studentów 
różnych krajów.

Wieczorem w Parku Wolności 
zorganizowano uroczysty wieczór 
poświęcony Międzynarodowemu 
Związkowi Studentów. Wzięły w 
nim udział tysiące osób. Młodzież 
z wyższych uczelni, uczestnicząca 
w festiwalu, zamanifestowała swą 
niezłomną wolę dalszej, wytrwałej 
walki pod sztandarami swej orga­
nizacji — o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami.

krajowa narada przemysłu 
cukrowniczego, poświęcona przy­
gotowaniom do tegorocznej kam­
panii cukrowniczej. W naradzie 
wzięło udział ponad 300 aktywi­
stów gospodarczych przemysłu 
cukrowniczego.

Uczestnicy narady wysłuchali 
referatu ministra przemysłu rol­
nego i spożywczego-M. Hoffman 
na, po czym wywiązała się obszer 
na dyskusja. W toku dyskusji 
głos zabrał wiceprezes Rady Mi­
nistrów T. Gede, który przedsta­
wił zadania postawione przez 
rząd i partię w tegorocznej kam­
panii cukrowniczej.

G. M. MALENKOW
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR zabrał 

;łos w dyskusji budżetowej na końcowym posie­
dzeniu V  sesji Rady Najwyższej ZSRR.

(Dalszy ciąg jego przemówienia zamieszczamy 
na stronach 2, 3 i 4)

Porażki 
Kasperczaka 
i Kudfacika

Zwycięstwo
Niedźwiedzkieso
(TELEFO N EM  z BU KA R ESZTU )

We Francji rozszerza się
walka strajkowa

mas pracujących
przeciw dekretom rządowym

godzącym w ich byt
WA LK A  strajkowa, którą robotnicy i urzędnicy paitetwo- 

wych przedsiębiorstw i instytucji podjęli przeciwko 
rządowym dekretom, godzącym w  ich żywotne interesy — 

jest kontynuowana.
PRACOWNICY poczt, tele­

fonów i telegrafu ńtrajkują na­
dal na terenie całego kraju, 
nie dając się zastraszyć rządo­
wymi groźbami zwolnienia z 
pracy. W poniedziałek odbył 
się w Paryżu wielotysięczny 
wiec' pocztowców, na którym 
przedstawiciele CGT i innych 
central związkowych oświad­
czyli, że 6trajk pracowników 
łączności będzie trwał aż do 
zwycięstwa.

nhR W A  stra jk kolejarzy w 
Dunkierce. Zaetrajkowali 

także celnicy Dunkierki d Tu­
luzy. W Nantes i St. Nazaire 
pracownicy państwowi porzu 
c ii i pracę. W  departamentach:
Nord, Pa6 de Calais. Lolre !
Gard, jak również w kopal­
niach potasu A lzacji odbył 
się w sobotę 24-godzlnny 
strajk, w którym wzięli udział 
górnicy, należący do różnych 
organizacji związkowych. W 
Wersalu w sobotę strajkowali 
przez 24 godziny tramwajarze.
We wtorek 11 bm. został za­
powiedziany 24-godzinny 
stra jk oficerów i  marynarzy 
marynarki handlowej i flo ty 
rybackiej. Dokerzy Rouen 
strajkowali w piątek 7 bm. i 
w 6obotę 8 bm., a dokerzy 
Dieppe rozpoczęli stra jk w po­
niedziałek.
YKf EDŁUG doniesień pra- 

sy, sekretariat Francu­
skiej P artii Komunistycznej 
skierował w niedzielę do sek 
retariatu partii socjalistycznej 
pismo w którym komunikuje, 
że wobec rozmachu ruchu 
strajkowego, grupa parlamen 
tarna FPK wezwała przewód 
ndczącego Zgromadzenia Nar> 
dowego do natychmiastowego 
zwołania parlanientu.

*  Ś W IA T  a rtys tyczn y  M oskw y ucz 
c l i  15 roczn icę śm ie rc i w ybitnego 
reżysera radzieckiego — jednego z
założycie li M oskiew skiego Teatru 
A rtys tycznego K . S. S -ntstąw 

i ku 11,0 na i sklego. W dom u-m uzeum  Stani 
• sławskiego odby ło  się ur- „ .te ,z<
branie a ily s tg w  M oskw y.

W PIĘKNYM pałacyku 
wśród drzew i  kwiatów iriies: 
kają delegaci polscy w Buka­
reszcie.

W ogrodzie przed pałacy­
kiem odbywują się spotkania 
młodzieży polskiej z delegata- 
mM nnych krajów.

Na zdjęciu: Grupa delega 
rów polskich na ulicach Buk:> 
resztu. (CAF !

się na  o tw a rtym  
stadionie.' W poniedzia łek w okó ł 
r in g u  zgrom adziło  się 45.900 w i­
dzów. W a lk i od byw a ją  się jedno­
cześnie na dw óch r in ga ch, co u -  
t rn d n la  obserwację. Z  Po laków  ob 
serw ow a liśm y d ra g i s ta rt B ry c h ll 
ka  w  muszej. T ym  razem  Po lak 
m ia ł za p rze c iw n ika  słabego p ię ­
ściarza francusk iego G o u illo t, toteż 
spotkanie zakończyło się ju ż  w  
p ie rw sze j rundz ie  przez nokau t.

Z A D E B IU T O W A Ł rów nie ż u a -  
sperczak, k tó ry  m ia ł za prze c iw n i 
ka w  kog uc ie j R um una B ostlocy; za 
w o d n ik  ten. Jak wszyscy bokserzy 
rum uńscy, je s t obdarzony w ie lk im  
tem peram entem  i bojow ością. W al 
kę rozpoczął od żyw io łow ych  a ta ­
ków , K aspcrczak, jed na k  szybko 
zastopował p rze c iw n ika , przeszedł 
do ko n tra ta ku  i  osiągnął przewa­
gę. Jednak w  d ru g ie j run dz ie  Po­
la k  o trzym a ł napom nien ie za ata­
kow anie z g łow ą w ysun ię tą  ku 
przodow i. W  te n  sposób druga run 
da by ła  w yrów nana .

W  trze c ie j rundz ie  Rum un zdoby 
wa się na a m b itn y  z ryw , a Kasper 
«zak zdradza pewne b ra k i k o n d y ­
cy jn e  1 nieznacznie przegryw a sta r 
c:e. Sędziowie p rzyzn a ją  zw yc ię . 
s iw o R um unow i. Na ogół Kasper- 
czak w a lczy ł dość słabo.

J EDNOC ZEŚN IE na d ru g im  r in ­
gu od byw a ła  się w a lka  K u d ła - 

c ika  z A u s tr ia k ie m  Potesil. Zawód 
i i ik  ten b ra ł ud z ia ł w  m is trzo­
stw ach E u ro py  w  W arszawie, ale 
n ie  odegrał w iększe j ro li.  N iespo­
dziew an ie K u d la c ik  w a lczy ł dość 
słabo. A u s tr ia k  a takow a ł go, a K u - 
d ła c ik  s ta ra ł się kon trow a ć , a is  
k o n try  te  b y ły  bardzo niecelne. 
D w ie  pierwsze ru n d y  b y ły  w y ró w ­
nane, w  trze c ie j jed n a k  K u d ła c ili 
zd ra dz ił b ra k i ko n d ycy jn e , odda ł I -  
n ic ja tyw ę  i  p rzegra ł w yraźnie .

W  p ió rk o w e j w a lczy ł N iedźw ieda 
k l ,  ze s łabym  bokserem  ho lende r­
sk im  H outala . W  d ru g ie j run dz ie  
N ied źw ie dzk i przypuszcza a tak , za­
da je serię ciosów i  H o lender zo­
sta je w y liczo ny .

W  d ru g ie j parze te j ka te g o rii 
Schne ider (A us tria ) w yg ra ł zs 
Sch reuterem  (NRD).

B o kser rad z ie ck i Sokołow  wy. 
g ra ł z do b rym  bokserem  ho lende r 
sk im  Van d e r Zee na sku tek  d y ­
s k w a lif ik a c ji w  trze c ie j run dz ie . A  
b y ło  to  ta k : w  s ta rc iu  ty m  H o len­
de r o trzym a ł s iln y  cios i  został za­
m roczony. Sędzia wówczas rozpo­
czął Uczenie, tym czasem  Van der 
Zee n ie  chc ia ł się poddać zarządza 
n lo m  sędziego i  rw a ł się do da l- 
gej w a lk i. Z ł b ra k  dyscypliny so-

A Î
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Związek Radziecki i cały obóz demokratyczny 
potężnym czynnikiem utrzymania i utrwalenia pokoju

Przemówienie G. M. Malenkowa na końcowym posiedzeniu V sesji Rady Najwyższej ZSRR
NA KOŃCOWYM posiedzeniu V  sesji Rady Naj- ność zwiększenia produkcji ar- produkcji rolnej nie odpowiada Powinniśmy również nadal jak W związku z powyższym rząd I 

wvższei ZSRR przemawiał przewodniczący Radv tykułów masowego spożycia wyższemu już dzisiaj poziomowi najwydąjniej rozwijać produkcję Komitet Centralny partu uznaływvzszei Z.OKK przcmdwidi przewodniczący Kduy na taką ska]ę  ̂ afey znacznie technicznego wyposażenia rolrjjc- roślin technicznych, przede wszy- za konieczne znacznie obniżyć
Wcześniej wykonać to zadanie twa i możliwościom tkwiącym w stkim zaś bawełny, lnu, buraków normy obowiązkowych dostaw z
planu pięcioletniego. ustroju kołchozowym. cukrowych oraz upraw oleistych, osobistego pomocniczego gospo-

Nie możemy Jednak zadowo Mamy jeszcze niemało kołcho- Nie cierpiące zwłoki zadanie darstwa kołchoźników, postanowi 
lić  się /Ilościowym ty lko  wzro- zów i nawet całych okręgów, polega na tym, by na gruncie o- ły — jak już mówił o tym minister
Stern produkcji artykułów ma- gdzie rolnictwo znajduje się w gólnego rozwoju całego rolnictwa finansów tow. Zwieriew — zmienić
sowego spożycia. Nie mniejsze stanie zaniedbani^; w wielu re- i dalszego organizacyjnego i go- tryb wymierzania podatku rolne-
znaczenie ma kwestia jakości jonach kraju kołchozy i sowcho- spodarczego umocnienia kołcho- go kołchoźnikom, obniżyć poda-

, , ,  V łV  0ioH™i«7nAi f lłil f im o  wszystkich towarów przernyslo zy zbierają niskie plony zboża i zów osiągnąć w ciągu najbliż- tek pieniężny z kazdei zagrody
W  przededniu X IV  Zjazdu energii t elektrycznej «tallsmy ^ masowego spożycia. innych roślin uprawnych i pod- szych 2-3 lat w naszym kraju ob- kołchozowej przeciętnie o około

Too^ ’ io o ^ 11 ^?Ĉ rCZ^lT n?33 n lTiaiT mfC U ftufam' Trzeba przyznać, że Jakość czas zbiorów dochodzi tam do fitość artykułów żywnościowych połowę, oraz całkowicie umorzyć
1924 1925, , wytePtaflo *  naniu z w.elklm l państwam arty|cuj (5w masowego spożycia wielkich strat; w następstwie sła- dla ludności oraz surowców dla zaległości z tytułu podatku rolne

e c k J? Jei ySł k a p is ty c z n y m i.  Nie posła- ■ należytym pozio- bego rozwoju gospodarki społecz przemysłu lekkiego. go za lata ubiegłe.
w a " d i *  - ^6  mnionów," 1 T “ }“ *  “ w ma jiszcze Ab/rozstrzygnąć pomyślnie ten w  budiecie państwowym prze.
520 tiJ ięcy fo n  węSa. elek- go! przemysłu budowy obra- d°  poważnej poprawy na tym niewystarczające dochody w na- problemi rzqd j Komitet Central- widziano kredyty na podwyiszen;e

iffiss ^  « ' f i  ZofiTi™ s , n s £ “ : “
y D ^  „ l .  dukcie niezadowalającej Jako zbozo , innych produktów za ków w celu zopewniema dalsze- „„ „ lę d n io n o  zmlony w docho

sci, nie odpowiadającą wymo- dniówkę obrachunkową. • '

i A KOŃCOWYM posiedzeniu V  sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR przemawiał przewodniczący Rady 

Ministrów ZSRR G. M . Ma lenków, powitany huczną 
owacją. W numerze niedzielnym zamieściliśmy I część 
przemówienia G, M . Malenkowa traktującą „O niecier- 
piących zwłoki zadaniach w dziedzinie przemysłu, roi 
nictwa i o środkach dalszego podniesienia dobrobytu 
narodu“. Poniżej podajemy dalszy tekst przemówienia:

elektrycznej. Pod względem przemysłu budowy maszyn roi 
produkcji! metali żelaznych 1 niczych o Jakimkolwiek po- 
nieżelaznych, wydobycia wę- ważniejszym znaczeniu, 
gla, ropy naftowej t produkcji

Sukcesy w rozwoju przemysłu ciężkiego 
stworzyły warunki dla szybkiej rozbudowy 

przemysłu lekkiego

, ■ - - . M s°  szybk'eg° rozwoju rolnictwa, dacb w zwiqzku ze zmniejszeniem
gom 1 gustowi konsumenta ra- Musimy przyznać,  ̂ze w dziedzi- a przede wszystkim krokow zmie- podatku rolnego i obo-

nie rozwoju hodowli sprawy ma- rzajqcych do zwiększenia ekono- wiqzkowych dostaw produktów 
Jakkolw iek* produkowane jq Się nieszczególnie i w związ- micznego zainteresowania kołcho hodowlanych przez kołchoźników.

dzieekiego.

Or w  * £ «  ¿ srs . « s n tó  ¡¡rs a m s s s s ^  j s - j s
m t M m  lK h n te n y m - f r o i  kupowni towary » g ra - po wojniedokonano powainei S / Ł t ^ o ^ w y T ^ r b o  °  ”

- mićznv leśnv przemysł budowy nlczneJ produkcji Jedyn.e dla- pracy w dziedzinie przyw ty roślin cytrusowych, wprowadzo 20 miliardów rubli.
od chw ili X IV  Zjazdu maszyn przemysłbudowlani be - teK°> że Si» o n e  ładnieJ w>'koń dawnego stanu i dalszego zw.ęk- ^  u na$ niezbędne bodźce eko.oa cnw lli A 1 V  Ajazciu maszyn, przemysł Duaow iany, d ,  _  tymczasem mamv szema pogłowia zw ierzą t g o s p o -___.___  „

przez nasz przemysł artykuły ku z tym nie zaspokajamy jeszcze zów | kołchoźników w rozwoju ga '¿̂ “elcT w p rc ^
masowego spożycia cechuje z bynajmniej w dostatecznym stop- łęzi rolnictwa pozostających w n _dzeń w dziedzinie ekonomicz-
reguły trwałość, to Jednak pod niu rosnącego zapotrzebowania tyle. *  zainteresowania kołchozów
względem wykończenia 1 wy- ludności na mięso, mleko, jaja . Nie moina uważać za norma|. , kMołcboźnikóvVi jak również w 
glądu zewnętrznego -  pozo- inne produkty hodowlane. nq sytuacji, którą mamy obecnie, dziedzinie polityki podatkowej, do
stawiają one wiele do życzenia. Juk wiadomo, również w latach kied d|a rozwoju peWnych gałę- chody kołchozów I kołchoźników

o przeszło

f e T S i u r s «  » a s-a wzrosia aa razy. iranspon. rowmn.smy zawsze pa- dukować wysokogatunkowe w dziedzinie rozwoju hodowli do- tam ih’ iip raw - 'z i im  iizację nowych, dodatkowych za-
r o k i  ^ S l 9 2 5 : D fS S S S fr ałównym f!.ndamenfL naszej go f  ladne tkaniny, solidną i ele- tychczas nie zostało przezwycię- ^  warzyw,V a zwłaszcza roz- rządień wfierunku znacznego po roku 1924 1925 produkuje głównym fundamentem nasze go k trwale 1 zgrab- zone. Tempo wzrostu pogłowia ój fc niezmiernie wainej qafę. lepszenia mechanizacji i elektry-
my Obecmle 21 razy więcej spodarki socjalistycznej, bez jego * e obuwie; mamy wgze]kSe da jest niedostateczne, a produkty«- ^ ¡ a k  hodowla jest pod wzglę- fikacji rolnictwa, w kierunku zwięk 
stall, 19 razy Więcej węgla, rozwoju bowiem me można za- ab dbać 0 sta. ność zwierząt gospodarskich jest d ^  ekonomiczńym niedostatecz- szenia produkcji nawozów sztucz-
45 razy więcej energll elek- pewnie dalszego wz os u przemy- ^  wykaóczaiile wszystkich nadal niska. W wielu kołchozach ^ e  p S r a n a  p?z«^ państwo. nych oraz zwiększenia ograno- 
trycz-nej. W  szybszym jeszcze siu lekkiego, wzrąstu sił wytwór- •» nI.zeznaczony^h na hodowla zwierząt gospodarskich nie popierana przez pansrwo. y , Z00teChnianeI pomocy
tempie wzrastał przemysł che- czych rolnictwa me można umac zaspok0je tl.e  potrzeb ludności, stanowiących własność społeczną dla kołchoźników. Zarządzenia te
miczny 1 przemysł budowy mac obronności naszego kraju. J dotychczas nie jest^gałęzią gospo z!?n,fJ*P£ bodźce ekonomiczne obeimu. zede wszystkims
maszyn, przy czym W więk- 0hprr)!_ __ omncie sukcesów Naród radziecki ma prawo żq- darki wysoko wydajną i w wysokim dla kołchozow I kołchozmkow w
szóści Chodził tu o nowoutwo- . , ^ . ' aać od nas, a zwłaszcza od pra- stopniu dochodową, jaką powin- dziedzinie zwiększenia produkcji ^  wypocenie  ośrodków ma­
rzone gałęzie przemysłu. . ia-9mf;.yc w J £!c»oltL Cowników przemysłu, produkują- ns być. Wszystko to ma ujemny bawełny, buraka cukrowego iń- szynowo - traktorowych w stałe

W  ciągu tego czasu stwo- s u cęzKiego, y cych artykuły masowego spożycia, wpływ na sytuację ekonomiczną ny°^ uPraw popieranych w dosta* ^ d «  traktorzystóWj maszynistów
rzono nowe ośrodki przemysło- warunki, y y P P dobrych i ładnie wykończonych kołchozów i wyrządza szkody go- tocznym stopniu Przez państwo. . robotnjkó« innych specjalności,
we w kra ju  nadwołżańs-ktm, na noiprzod wyso{togatuf,kowyCh towarów. Po- spodarce narodowej. Wręcz przeciwnie, trzeba będzie poniewa. brak takich słafych
Uralu, na Syberii, na Dale* sowego spożycia. T P winniśmy odpowiedzieć na to żq- w  poważnym stopniu pozosta- r°wmez nadal troszczyć się o dal kadr mechaników stanowi jedną
kim  Wschodziie, w północnych wSzeikie możliwości. danie czynem. Obowiązek każde- je w tyle produkcja ziemniaków i SZY. wszechstronny rozwoj tych z podstawowych przyczyn nieza-
rejonach części europejskiej *° U' f yIl!5i‘n_ dS,,i,r :n ZrnHków 9° przedsiębiorstwa polega na warzyw, co przeszkadza poprawie ważnych upraw. dowalającego wykorzystania sprzę
ZSRR. w Kazachstanie, w re- lat global a p 1 . tym, aby wypuszczać produkcję zaopatrzenia ludności miast i o- Chodzi o to ahv oodiać szeroa tu technicznego w rolnictwie;
publikach środkowo - azjatyc produkcji wzros a w naszym kra- ^  kiej jakościi nieuslannie dba, środków przemysłowych w te ar- t rok6° dlo Iwiekszenio moteHo?
kich 1. zakaukaskich. We !» .»  l^ l W g g  « j ą g  j?c o Jyioki 9otun.k i »ykończe- tykuty, J  mówiąc Już o ^m, że - *  “ ° P ^ e" i6 ro "  2
wszystkich okręgach g06po miast produkcja y nie produkowanych wyrobów. Za niedostateczna ilość ziemniaków , ko|ch0f ników w aodniesieniu większq 'lose maszyn i traktorów,
darczych naszeyo kra ju  pada- l u m w y z h w kszyta 1| w tym don|^ po|ego n0 ^  by zdecydo hom rora6j hodowli. ' rodukcl ziemnicków^ I w «czagoW cMroktorów do u.
damy r<K*in l« ty przemysł okresie jedynie okojo 12 krotme. won,e p£hnqa naprzód produkcję Nosz najważniejszy obowlcjzek ^  ,o™2 u kÓ S  °  W  P,owY międzyrzędowej, I wzmóc,
ciężki. « ¡¡T2S? ,  ESSmem Podmiotów przeznaczonych na pol .g„  „a 'tym , aby w jak naj- W r0™01“  hc,dowl'- "¡e"ia bazy remontawe, ąsrodkow

Z chwilą, gdy zostało rozwiąza- roku p sk<Pzuie ie  użytek ludności, zapewnić szybszy krótszym czasie położyć kres za- Nie podwyższając cen detalicz- maszynowo - traktorowych,
ne zadanie rozwijania w pierw- je" n«9 y produkcja śród- zozwóJ przemysłu lekkiego i spo- niedbaniu rolnictwa w rejonach nych w handlu i prowadząc kon- *  rozszerzenie robót w dziedzi-
szej kolejności przemysłu ciężkie- < w |Y «uiSkwła sie arze zywcze9Q- Ale w tym celu, by za- | w kołchozach, które me nadą- sekwentnie politykę dalszego ob- ni- eu ktrvfikacii rolnictwa przez
go. zmienił się gruntownie sto- J™r pewnie zdecydowany wzrost pro- źajq, >0raz aby zapewnić szybki niżania cen, rząd I Komitet Cen- budowę^no^ch efektrownl wiej-
sunek wzajemny między przemy- tr y y. P _ q dukcj. przedmiotów przeznacza- rozwój i umocnienie społeczne, tralny partii postanowiły już w ro skicb Ta|< ró^ niei w drodzft włq.
słem ciężkim i lekkim w ramach nych na użytek ludności, powin, gospodarki kołchozow i aby na ku bieżącym podnieść ceny sku- czen;a ośrodków maszynowo-trak
globalnej produkcji przemysło- Pr°c. niśmy przede wszystkim zatrosz, tej podstawie znacznie zwiększyć pu mięsa, mleka, wełny, ziemnia- torowych kołchozów I sowcho-
wej. .. . . . .  . . . .  Osiągnięty poziom produkcji czyć się o dalszy rozwój rolnic- wypłaty pieniężne oraz należno- ków i warżyw dostarczanych pań- ó dopaństwowych systemów

W przemyśle ciężkim fatrudmo ort ku{ów konsumcyjnych nie mo- twa, które zaopatruje ludność w £c\ w zbożu I innych produktach stwu przez kołchozy I kołchoźni- eneraetvcznvch- 
nych jest obecnie około 70 proc. Ź£j nas zad0wolić. żywność, a przemysł lekki -  w su rolnych dla kołchoźników za ków w trybie dostaw obowiązko- H 1
wszystkich robotników przemysło- rowce. dniówki obrachunkowe. wych; zorganizować na szeroką *  znaczne zwiększenie dostaw
wych. Podczas gdy w roku 1924/25 Dotychczas nie mieliśmy moż- Nasze rolnictwo socjalistyczne Musimy zlikwidować nledopusz-' ska|ę skup przez państwo nadwy- nawozów sztucznych dla kołcho-
w globalnej produkcji przemysło- ności rozwijania przemysłu lekkie- |osiągnęło wielkie sukcesy w swym czalne nienadążanie w dziedzinie ¿ek zboża, warzyw, ziemniaków, zów i sowchozów; 
wej ZSRR środki produkcji stano- go \ spożywczego w takim samym rozwoju. Rośnie i wzmacnia się z rozwoju hodowli, stworzyć trwałą mięsa, mleka, jaj i innych arty-
wiły 34 proc., to w końcu drugiej tempie jak przemysłu ciężkiego, roku na rok gospodarka społecz- bazę paszową, zapewnić odpo- kułów rolniczych po wyższych ce* *  przydzielenie na stałe do
pięciolatki, w roku 1937, stanowi- Obecnie możemy, a więc obowią na kołchozów, zwiększa się pro- wjednie pomieszczenia dla zwie- nach w kołchozach i od kołcTioź* każdego kołchozu jednego -
ły one już 58 proc., o w 1953 -  zanj jesteśmy w interesie zapew- dukcja rolna. rząt gospodarskięh i drobiu, do- ników, którzy wykonali dostawy dwóch specjalistów rolnych na

nienia szybszego podniesienia ma Zaopatrzenie naszego kraju w prowadzić do znacznego i szyb- obowiązkowe; rozwinąć szeroko etacie ośrodków maszynowo-trak-
terialnego i kulturalnego pozio- zboże jest zapewnione. Zwiększył kieg0 podniesienia produktywno- handel kołchozowy, udzielić koł- torowych.

’  m n iii 7 n *  I . :  U c u k L i a  .1____________ ____  _u .życia ludności forsować ze się znacznie w porównaniu z o- i cj hodowli i zapewnić szybkie chozom pomocy w dziedzinie zby- . . . , .
ech miar rozwój przemysłu kresem przedwojennym państwo- tempo wzrostu pogłowia zwierząt tu nadwyżek artykułów rolnych Wszystkie te zarząazema przy-

w przybliżeniu 70 proc.

W ten sposób ciężar gatunko- mu ^
wy przemysłu ciężkiego, który w wszech miar rozwój przemysłu kresem przedwojennym państwo- tempo wzrostu pogłowia zwierząt tu nadwyżek artykułów rolnych . • . 
roku 1924/25, podobnie jak 1 w |ekkiego. wy skup bawełny, buraka cukro- gospodarskich, a zwłaszcza krów. na rynkach kołchozowych i za czyn,q.. SIQ w wie.lk,m stopniu do
Rosji przedrewolucyjnej, wynosił wego i produktów hodowlanych. aośredmetwem SDÓłdzielczości sao pomyślnego rozwiązania głowne-
zaledwie 1/3 globalnej produkcji W ciągu dłuższego czasu prze- w  1952 roku zakup iono 3.770 ty- Powinniśmy przezwyciężać nie [*!C Wem Sp° Zie CZ0SCI spo go zadania stojącego przed koł-
przemysłowej -  obecnie wynosi znaczalismy inwestycje gtow- s^ cy tQn bawełny, czyli 1,7 raza nadążanie w produkcji ziemnia- ’ ‘ ‘ chozami, ośrodkami maszynowo-
przeszło 2/3. nie na rozwoj przemysłu cięż- wiące, n |ł w 194Q foku. buraka ków i warzyw, aby wydatnie po- Równocześnie ze zwiększeniem traktorowymi i sowchozami, -

Równolegle z rozwojem prze- kiego i transportu. cukrowego — 22 miliony ton, czyli lepszyć zaopatrywanie ludności materialnego zainteresowania koł mianowicie maksymalnego zwięk*
mysłu ciężkiego w kraju na- pięciolatek -  od roku 1929 do ro prQwie Q x  prQC wi|jcej. n ji w miast | ośrodków przemysłowych choźników w rozwoju społecznej szenia plonów wszystkich roślin
szym wzrastał i rozwijał się tran- ku 1952 -  wydatkowano ze sroa- 194Q ^  $kup mifSQ pfzez pQ(. w te produkty i w ciągu najbliż* gospodarki kołchozów, rząd i Ko- uprawnych, wzrostu pogłowia zwie
sport kolejowy i wodny; stwo- kow panStwowycn na Duaowmc- siwo wynos„  w ub roku 3 mij|oi szych dwóch lat doprowadzić pro- mitet Centralny partii postanowi- rząt gospodarskich przy jednoczę
rzono transport samochodowy i two inwestycyjne i na wyposażę- tQn> czy(. przewyi szył półtora dukcję ziemniaków i warzyw do jy róWnież znacznie poprawić I snym podniesieniu ich produkty- 
lotniczy. W okresie od roku 1925 me w sprzęt techniczny w przen- raz{J jkup z 194Q fokUj jkup m,e_ rozmiarów. które by nie tylko cał- zmienić niewłaściwy stosunek, ja- wności, zadania zwiększenia glo-
do 1953 obrót przeładunkowy czemu na obecne ceny: w prze- ka _  1(J mi)ionów tonj czy|j b|isko kowicie zaspokajały zapotrzebowa ki u nas wytworzył się do osobi- halnej i towarowej produkcji ro-
wszystkiph rodzajów transportu mysie ciężkim -  638 mi wara o w raza wiflcej n ii w 1940 roku_ nie ludności i przemysłu przetwór stego pomocniczego gospodar- ślinnej I zwierzęcej,
wzrósł 13.5 raza, przy czym obrót rubli, w transporcie -  mma.- dostawami dla państwa na- czego na ziemniaki, lecz również stwa kołchoźnika. w  mWll nrelimi
przeładunkowy transportu kolęjo- dy rubli, w przemyśle lekkim -  sze ro|niclwo sprzedaje wie|kie i|o -  zapotrzebowanie hodowli. W roku bi«z- Pfń.sł.w°  P

* ------- ** 72 miliardy rubli i w rolnictwie -  ^c| mi m|eka j jnnych artyku- Musimy zapewnić dalszy szyb- Wiadomo, że obok gospodar- nuje na rozwój rolnictwa zarów-
94 miliardy rubli. łpożywczych za pośrednie- ki wzrost produkcji zboża, zwa- stwa społecznego, będącego głów no wydatki z budżetu państwo-

. „  twem handlu spółdzielczego i koł żywszy, że jest to dla naszego nq siłą kołchozu, każdy kołchoz- wego jak I z innych środkow
Podniesienie produkcji rolnej d la  osiągnięcia cholowego. Sprawnie i skutecz- kraju niezbędne, i to nie tylko w nik, zgodnie ze statutem artelu państwowych w sumie około 52

wego zwiększył 
krotnie.

przeszło 15-

obfitości artykułów żywnościowych nie przebiega w roku bieżącym celu zaspokojenia wzrastającego rolniczego, posiada gospodar- miliardów rubli. Trzeba również
akcja skupu zboża i innych pro- zapotrzebowania ludności na stwo pomocnicze w celu zaspo- uwzględnić okoliczność, że w
................  ■ chleb, lecz również dla szybkiego kojenia niektórych osobistych po- roku bieżącym kołchozy uzyska*

.. .  . —  ...-------------  ¡.„t̂ .1—, — : „ik~_ od p ^ w a  3,5 miliarda ru­
bli kredytów długoterminowych 
na rozwój gospodarki społecz­
nej. Same kołchozy dokonają w 
roku 1953 nakładów inwestycyj 
nych na sumę co najmniej «17

R u w a i a i i S t e ń S e K n t e  tS k f r m i | o ei d w X ° l" Ł ! I  osiagniato w ro ^ u T ó d a w li a,aió \ a  'iaopa- trzeb rodziny kołchozowej, albo.
zwiększyć nakłady inwestycyjne na produkty mięsne, ryby 1 prze- 
rozwój przemysłu lekkiego i spo- twory rybne, masło, cukier, 
iywczego, zwłaszcza zaś przemy- wyroby cukiernicze, 
słu rybnego, oraz inwestycje na odzież, obuwtte^ naczyn: 
rozwój '

ność.

dziedzinie wyposażenia ’rolnictwa trzenia w zboże rejonów produ- wiem potrzeby te nie mogą jesz-
w nowoczesny sprzęt techniczny, kujących rośliny techniczne. Aby cze być w pełnej mierze zaspo-
co umożliwiło całkowite zmecha- wzmóc walkę ze stratami plonów kojone przez gospodarstwo spół-
nizowanie wielu rodzajów robót, i zwiększyć faktyczne zbiory zbóż dzielcze.

chłopstwa kołcho- i innych upraw rolniczych, nale- Wskutek usterek istniejących u

ków.
Towarzysze! W dziedzinie roz

ńi rolnictwa iak również po- le 1 inne przedmioty służące ułatwiło pracę -...-r—“ ..w •_ ■ -r-—  , ... • . nycn na sumę co najmniej «*/
orowlć olany - ’w ktorunku znacz do zaspokojenia potrzeb ku!- zowego I iwigkszylo Jej wydaj- zy koniecznie położyć kres niewta nas w Pol'b M  ^  mMUrdów rubli z wlałfiyeh śród
prowic piany łnna1nvich i bvtoWvcłl oraz ność. sciwej praktyce, polegającej na sunku do osobistego pomocnicza- . . 3
¡¡^ °Dró iukch'tS ku łów  masowe- przedmioty domowego Użytku, Sukcesy rolnictwa są znaczno; tym, że wyniki pracy kołchozów w go gospodarstwa kołchoźników 
no fnoŻYcia* wciaanać na szer- znacznie podnieść poziom za- stanowią one bezsporne osiąg- dziedzinie produkcji zboz i innych obniżają się ŵ  ostatnich latach
go spozyca, wc qg q onatrzeniia ludności we wezel- nięcie naszych kołchozów, ośrod- upraw ocenia się me na podsta- dochody kołchoźników z osobiste- - r j “  .7 ."....... .. T ' ’* r;.” “ . ” “
szą skalę do produk j y f«  towary masowego spoży- ków maszynowo - traktorowych, wie zbiorów rzeczywistych, lecz go gospodarstwa pomocniczego, mi wielkie zadania. Nie ulega
konsumcym^h przedsiębiorca kie towary m g sowchozów, naszego ustroju socja na podstawie widoków na uro- dopuszczono do zmniejszenia się wątpliwoSci, ze jeśli wszyscy na
budowy maezyn i  inne przea cia. ^in ty Plan listvczneao dzaj. pogłowia bydła, a zwłaszcza si kołchoźnicy ł pracownicy rol-
sięblórstwa przemysłu Clężkli J ł  . p rz e w id u j yzwPięk- Byłoby9 jednak poważnym błę- Nie wolno zapominać, że bo- krów stanowiących osobistą wła- nictwa. wszyscy nasi robotnicy, 
^ N a ^ m  nilnvm  zadaniem ¿¡zenie w 1955 roku produkcji dem, gdybyśmy nie widzieli fok- goctwo naszego kraju, naszych sność kołchoźników, co sprzeczne inżynierowie i technicy zatrud-
i ^  zd^ydowane oolepazenie artykułów konsumpcyjnych Ó tu, ie  wereg ważnych gałęzi roi- kołchozow stanowić mogą zbiory jest z polityką naszej partd w men. w przemyśle produkują-
r el i u  2 ^ 3  la t « ¿ m a »  okuło 65 proc. w .porówoaplu n i^ a  Ho.«,«), w t jfe  gdybyśmy w spichrzach, me zas zbiory na chtedilnl. budownictwa kołchozu DALSZY N A  STB SI
M i S t e  l w A  W * « »  z"H950 rofelem. M any m»ł- nleTłe.tr,.gg«, i»  obecny poziom pmu. wogo. (C IĄG DALSZY N A  STB. SI
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Związek Radziecki i cały obóz demokratyczny 
potężnym czynnikiem utrzymania i utrwalenia pokoju

Przemówienie G. M. Malenkowa na końcowym posiedzeniu V sesji Rady Najwyższej ZSRR
(DALSZY C IĄG  ZE STR. 2)

iym  maszyny rolnicze i nawo stworzenia w ciągu najbliższych 
zy, jeśli my wszyscy zdecydowa 2—3 lat obfitości artykułów 
nie i wytrwale zabierzemy się żywnościowych dla ludności o- 
do wspólnego dzieła dalszego raz surowców dla przemysłu lek 
rozwoju rolnictwa, nie szczę- kiego zostanie pomyślnie roz- 
dząc sił i środków, to zadanie wiązane.

Uwzględnianie wszelkich potrzeb ludności — 
zadaniem handlu radzieckiego

W ZWIĄZKU z dalszym roz­
wojem przemysłu produku­

jącego artykuły konsumcyjne i 
rozwojem ’ rolnictwa jeszcze 
większej doniosłości nabiera za 
danie jak najwydatniejszego 
rozszerzania obrotu towarowe­
go, zadanie usprawnienia orga-1 
nizacji handlu państwowego, 
spółdzielczego i kołchozowego.

Nasz handel radziecki służy 
interesom i potrzebom narodu. 
Powołaniem jego jest obsługi­
wać społeczeństwo socjalistycz­
ne, przyczyniać się do rozwoju 
i umocnienia produkcji socjali­
stycznej i powiązać produkcję z 
masami konsumentów. Za po­
średnictwem rozległej sieci skle­
pów państwowych i spółdziel­
czych, składów i baz handlo­
wych oraz rynków kołchozo­
wych dociera do ludności różno 
rodna masa artykułów konsum- 
cyjnych, produkowanych przez 
nasz przemysł i rolnictwo. Han­
del radziecki jest również ogni­
wem o żywotnym znaczeniu w 
ogólnym systemie więzi produk 
cyjnych i ekonomicznych mię­
dzy przemysłem państwowym 
l  rolnictwem kołchozowym.

Handel w  ustroju socjalistycz 
hym jest i pozostanie na długo 
główną formą dystrybucji arty­
kułów konsumpcyjnych wśród 
członków społeczeństwa socjali­
stycznego, główną formą zaspo­
kajania stale wzrastających in ­
dywidualnych potrzeb ludzi pra
cy-

Ażeby handel radziecki mógł 
pomyślnie spełniać niezbędne w 
życiu społeczeństwa socjalistycz 
nego funkcje, musimy troszczyć 
się stale o jego wszechstronny 
rozwój. Rząd zajmuje się nieu 
stannie sprawami dotyczącymi 
rozwoju handlu radzieckiego. 
Znajduje to wyraz w nieprzerwa 
nym wzroście ilości towarów kie 
rowanych do sieci handlowej, w 
systematycznym obniżaniu cen 
artykułów żywnościowych i wy­
robów przemysłowych, w rozbu­
dowie sieci przedsiębiorstw 
handlowych, w wydatnej pomo­
cy udzielanej kołchozóm w zby 
waniu przez nie nadwyżek pro­
dukcji rolnej.

W celu sprostania wzrasta­
jącej zdolności nabywczej lud­
ności, rząd wydał w ostatnich 
miesiącach nowe zarządzenia, 
zmierzające do zwiększenia o- 
brotu towarowego w drodze pod 
niesienia produkcji artykułów 
masowego spożycia i dostaw na 
rynek towarów z innych źródeł; 
do produkcji artykułów pow­
szechnego użytku wciągnięta zo 
stała znaczna ilość zakładów 
budowy maszyn.

W wyniku tych zarządzeń w 
roku bieżącym wpłynie dodatko­
wo do sieci handlowej masa to­
warowa wartości 32 miliardów 
rubli cbok towarów wartości 312 
miliardów rubli. przeznaczo­
nych początkowo do sprzedaży 
ludności w okresie od kwietnia 
do grudnia 1953 r. Zwiększono

przy tym ilość towarów cieszą­
cych się wielkim popytem wśród 
ludności, w szczególności — tka 
nin bawełnianych, wełnianych i 
jedw*abnych, wyrobów konfekcyj 
nych, mebli, naczyń gospodar­
skich. masła i tłuszczów roślin­
nych, cukru, ryb, mięsa, kon­
serw.

Rozszerzono sprzedaż mąki 
pszennej wyższych gatunków. 
Zwiększa się sprzedaż dla lud­
ności budulca i materiałów bu­
dowlanych oraz takich towarów 
przemysłowych, jak ąjmochody, 
motocykle, rowery, 'lodówki, ze­
garki, telewizory, aparaty radio 
we itd.

Zarządzenia nasze zaczynają 
już dawać wyniki. Jak wiado­
mo w roku 1952 obrót w han­
dlu detalicznym wzrósł o 10 
proc. w porównaniu z poziomem 
roku ubiegłego. W pierwszym 
kwartale rb. wzrósł on o 7 
proc., a już w drugim kwarta­
le — o 23 proc., w porównaniu 
z odpowiednim okresem roku 
ubiegłego.

Ale to nie wystarcza. Obec­
ne rozmiary obrotu towarowe­
go nie mogą nas zadowolić. A 
rzy tym w samej organizacji 
andlu istnieją poważne niedo­

ciągnięcia; w wielu rejonach 
dotychczas jeszcze nie zorgani­
zowano handlu wszystkimi po­
trzebnymi ludności towarami. 
Zdarza się niejednokrotnie, że 
nabywca zmuszony jest pojechać 
do innego miasta, czy też inne 
go rejonu, aby kupić ten czy in 
ny towar.

Organizacje handlowe i pla­
nujące powinny starannie nnali 
zować popyt na towary ze stro* 
ny ludności. Z samej istoty han 
dlu radzieckiego wypływa ko­
nieczność wszechstronnego uw­
zględniania popytu i wszel­
kich różnorodnych potrzeb lud­
ności. Jedynie na tej podstawie 
można lepiej organizować dy­
strybucję masy towarowej na 
poszczególne rejony kraju.

Zadanie polega na tym, aby 
w ciągu najbliższych 2—3 lat za 
pewnić ludności dostateczną 
ilość artykułów żywnościowych 
i towarów przemysłowyęh, aby 
w każdym mieście, w każdym 
rejonie wiejskim można było ha 
być wszelkie potrzebne towary.

Plan pięcioletni przewiduje 
zwiększenie w 1955 roku deta­
licznego obrotu towarowego w 
handlu państwowym i spół­
dzielczym o około 70 proc w 
porównaniu z 1950 r. Mamy 
wszelkie dane, aby wykonać to 
zadanie już w 1954 roku.

Organizacje handlowe pono­
szą wielką odpowiedzialność 
również za jakość towarów ma­
sowego spożycia. Handel w i­
nien szeroko wykorzystać będą­
ce w jego dyspozycji dźwignie 
ekonomiczne, aby aktywnie od­
działywać na produkcję w kie­
runku zwiększania produkcji to 
warów cieszących się popytem 
ze strony ludności oraz zmniej­
szania produkcji towarów, któ­
re nie cieszą się popytem.

Wzrost budownictwa mieszkań, szkół, 
przedszkoli, żłobków i szpitali

O W ARZYSZE! W ielką sta Podczas gdy według spisu 
role w podnoszeniu dobro«*?- 1926 r. ludność miejska wyno

bytu narodu odgrywa dalsza 
poprawa warunków m lesz kanio 
wych i opieki lekarskiej, roz­
szerzanie sieci szkół 1 instytu­
c ji dziecięcych.

M'mo, że przed wojną, a 
zwłaszcza w latach powojen­
nych, prowadziliśmy na wielką 
skalę budowę domów mieszkal­
nych, potrzeby w tej dziedzinie 
nie są jeszcze bynajmniej w peł 
ni zaspokajane, i wszędzie daje 
się odczuć ostry brak mieszkań 
Daje się to szczególnie we zna­
ki w miastach, ponieważ liczba 
ludności miejskiej znacznie wzro

'siła 26 milionów osób, a w ro­
ku 1940 61 milionów, to obec­
nie stanowi ona około 80 milio­
nów.

W roku bieżącym państwowe 
nakłady inwestycyjne na budów 
nictwo mieszkaniowe zostały 
znacznie zwiększone i wydatki 
na ten cel są prawie cztery ra­
zy wyższe niż wydatki w przed 
wojennym roku 1940 Jednakże 
w budownictwie mieszkaniowym 
sytuacja nie jest jeszcze zadowa 
łająca Plany nie są wykonywa­
ne w całości, a przeznaczone na 
ten cel przez państwo fundusze

nie są w całej pełni wykorzysty­
wane. Wielu kierowników mini­
sterstw oraz wiele terenowych 
organizacji radzieckich i partyj­
nych nie poświęca należytej uwa 
gi sprawie budownictwa miesz­
kaniowego. Mamy jeszcze nie-

biegłym: budowy szkół — o 30 ją obniżkę cen nie tylko tej pro czenie dla podniesienia dóbr»* 
proc., budowy przedszkoli i żlob dukcji, lecz również produkcji bytu narodu radzieckiego, 
ków — o 40 proc. oraz budowy wielu innych wyrobów przemy- Im wyższa jest wydajność pra- 
szpitali — o 54 proc. słowych. cy w naszych przedsiębiorą

Rl, . 0 coniłoi; : w  roku 1952 straty nieren- stwach. im niższe są koszty
odS. przedsiębiorstw przemy w ta s - K tym, niższe> 6 , ceny

ków opieki nad daieckiern odby- ^  B  wszystkich produktów 7 to w i
mało takich pracówników gospo rubli Do znacznych strat dopu- rSw- ‘ S™ J35* stoPa
darczych, którzy nie troszcz, się S  dziedziny nierentowne przeds.eW  * * ^ S ? * 5 i
o sprawy mieszkaniowe. Zdarza Pie; szyD^  mz mn? azie^ iny stwa również w pierwszym pół- poeP  nV y ™*
się niejednokrotnie, że budując budownictwa. Są jednak liczne W “  kll pie S ym P°  po'ozyć kres lekceważeniu

Zadanie polega na tym , by

nowe przedsiębiorstwo, nie bodu Niepomyśln, sytuację w dzie- f t * 4 T s Z a t g f -
mie?zka?ntchCd r  S n " « <^dow n fc tw o  slkót fos^rod . przewjdzia- S S t C t e  S fz tó w
" S i  „ r , e ^  ’przedśięblor- 1 . * > * *  uczy;-*wa. nnwn,knHnn,a stokroć opóźnia się. Zle jest rea K°sziow własnych widzimy nie nić rentownym. Aby rozwiązać
ne fa h i lk i  ̂ 5 , 3  r t Z o  Hzowany plan budowy ośrodków W » . . w przemys e. Wysokie pomyślnie stojące przed nam!
ne fabryki odczuwają często- Q jekj ¿ dF dzieckiem przy przed WC,4Z jeszcze koszty budowmc- zadania, trzeba gruntowni*
dz^e o "siłę"roboczą10 WieluS pra" si?biorstwach przemysłu lekkie- twa * wieIkie st.ra*;y ,ma. Ponieść odpowiedzialność !dzie o siłę roboczą. Wielu pra- w któr h _  jak wiac]omo szosc organizacji budowlanych; kulturę pracy wszystkich 
cownikow budowlanych hołduje _  . • i r.0u:.{ : dlate- w'e ê ośrodków maszynowo- ogniw adm inistracji państwo-
niedopuszczalnej praktyce odda P a J przedszkoii i żlob- traktorowych nie wykonuje prze wej i gospodarczej,
wania do użytku nowych domow ^  SpraJ  PSzcZególnegó zna- widzianych planem zadań w W ostatnich czasach dok<*
niestarannie wykończonych, z £  »dowalaiaco orzeble dziedzinie kosztów własnych ro- nano scalenia m inisterstw 1
wieloma brakami, co znacznie g ^ d „ w n , ?ctwJ^ośridków ople* bót. Niezadowalająco przedsta- znacznie rozszerzono prawa ml 
obniża jakość mieszkań . wywo jJf ^  wia sie sprawa, jeśli chodzi o nistrów. Zarządzenia te dają’
luje słuszne skargi ze strony lu 
dzi pracy.

Zadanie polega na tym. aby 
osiągnąć polepszenie budownic-

ki nad dzieckiem na Ukrainie, ^ *a..sl? sprawa,
Białorusi oraz w szeregu obwo- obniżkę kosztów własnych prze-
dów RFSRR.

W dziedzinie rozszerzenia sie

pozytywne w yn ik i w kierowa- 
wozów rzecznych, w handlu nie n*u gospodarką; um ożliw iły
wykonuje a ,  u da '* w ddedzi-

Sobm fem ' k° “ tÓW li.  Na’i y  jednak p r z y i t d  że
ooroiem. utrzymanie aparatu aidminlstna*

dań państwowych na odcinku duża odpowiedzialność spada na Ał,Jb ^ fyr ującym warunkiem cyjnego wciąż jeszcze drogo
budowy i remontu mieszkań. Ministerstwo Zdrowia i tereno- f, ko®z*dw własnych kosztuje. Rząd będzie nadal

Potrzeba nam również więcej we organa radzieckie i partyj- , u s p r a w n i a ł  pracę aparatu pań-
zkókzakladów leczniczych j  „ •  „e, które w inu, wzmóc trL kę  o " S i & w S , .

twa mieszkaniowego, zapewnić ci i usprawnienia pracy szkól, 
bezwzględne wykonywanie za- szpitali, żłobków i przedszkoli

! r o t ~  n^dz le ck /em ' & S 2  “ J K
p ian gospodarki narodowej na nad dzieckiem i zakładów lecz- niejsrego rozwiązani! tego za

n i.  i  L d ! i U)' ,  P“ W, ™ L r , : aCaC r *  W * * ;  « m  <V*«o*S pewnych1̂nie w porównaniu z rokiem u-cej uwagi na te sprawy.

Zadania w dziedzinie obniżenia 
kosztów własnych produkcji i podniesienia 

•  wydajności pracy

nic techniczne naszych przed- prawek w przeprowadzonej re- 
słiębiorstw umożliwia przy wła- organizacji m inisterstw w 
ściwym wykorzystani'i go co- związku z nowym i zadaniami 
raz większe ułatwianie pracy w dziedzinie dalszego rozwoju 
robotników 1 zapewnienie nie- poszczególnych gałęzi gospo- 
przerwanego wzrostu wydajno- darkl narodowej.

T w m M ? ZY n1eEt d e r o iS i  d fIstntIeje uie,le przedsi?biorstw dla w z r itu  wydajnoścTpracy zdąża^3 z ^ y d o w a n le ^ r o g ą  
, ™ląza,ć . n,ie. , .  cierpiącą deficytowych i wielkie są sumy społeczeństwa i dla obniżenia dalszego rozwoju. Źródłem nS 

zwłoki zadania, jakie czekają strat w przemyśle węglowym i kosztów własnych produkcji szych s ił jest potężna aktvw- 
nas w dziedzinie przemysłu i leśnym. Liczne przedsiębiorstwa ma w l ściwa. racjonalna orga- ność l ilnicjatywae robotnlków.- 
rolnictwa oraz w dziedzinie pod w tych gałęziach od sferegu lat nlzacja produkcji, zwiększenie kołchoźników. in te ligencja  
niesienia dobrobytu ludności, na nie wykonują planów w dziedzi odsetka robotników zatrudnio- Mamy ogromne możliwości 
leży podnieść całą naszą dzia- nie obniżenia kosztów własnych nych bezpośrednio w podstawo realizacji naszego głównego 
łalność gospodarczą i organiza- produkcji, ani planów podno- wych procesach produkcyj- zadania — maksymalnego zar 
cyjną na nowy, znacznie wyż- szenia wydajności pracy. W wy nych kosztem personelu po- spokojenla rosnących nleprzer-' 
szy poziom. niku tego koszty własne produk *nocniczego ' pełniącego funk- wanie potrzeb materialnych 1

Byłoby niesłuszne, gdybyśmy cji w przemyśle węglowym i leś > kulturalnych narodu. Jesteśmy
przekonani, 
czasie osiągniemy

nie widzieli istotnych niedociąg- nym są wciąż jeszcze wysokie. Obniżenie kosztów wła- głęboko
nięć w pracy organów państwo- wysokie zaś koszty własne wę- anycb l wzrost wydajności pra- kró tk im  --------
wych i gospodarczych, niedo- g!» 1 materiałów leśnych hamu* DnxlukcU Ŝ >S «-• j . . ? Z ,sukoesy w realizacji 
ciągnięć, które wyrządzają nie- p y
małą szkodę gospodarce narodo­
wej. O tych niedociągnięciach 
była mowa w uchwałach XIX 
Zjazdu naszej partii. Należy
przyznać, że ministerstwa oraz m ń w 4 R 7 v c 7 i?  ^
terenowe organa partyjne 1 ra- I ., dePui°wa- p ia ł ogromną masę Istnień nego chwaty narodu koreań*
dzieckie nie wykonują jeszcze g aA ig ń ia  w e w n ę t r z n e " m S  W Xt(5rym t] cwIia skiego rozkw ita ło w warunkach'
dyrektyw zjazdu w sposób zado- f em naturalnie C7vńić ^  P®ważnyoh Pokoju. Związek Radziecki do­
walający i nie podejmują należy oderwaniu ’w łn a r ii DOWlkian więdzyna^rodowych, pomoże narodowi koreańskieJ
tych kroków w kierunku u- dz^arodow el ' d sytuacJJ e'  Narody całego świata z naj- mu w zabliźnianiu ciężkich 
sprawnienia pracy w zakresie w  rhuuin n W n o i * , w *?kszą  ̂ radością pow ita ły ran, ^zadanych mu przez woj*

UIC n iU b ló lł IO W U lJl.ll I in .u u i.1 ,^ -  *1J1" - .. V. 1 WJOUIUC, , , , O-Y -W
nięć w pracy organów państwo- wysokie zaś koszty własne wę- anycb * wzrost wydajności pra- kró tk im

• 3 • • • • .............................. - • • v cv we w«5Zystk ich  gałęziach w ie lk ie
ma decydujące zna- tego zadania.

li. Sytuacja międzynarodowa 
1 polityka zagraniczna Związku Radzieckiego

kierowania przedsiębiorstwami. cn w Ul obecnej sytuację podpisanie rozejmu w Korei. nę. Rząd postanowił Już teraz
Zadanie polega na tym, aby e- v i . y j 3rodowąi,ę hafakteryzu- Oceniają one słusznie ten fakt wyasygnować m ilia rd  ru b li
nergiczniei likwidować istnie- l ą ,przede wszystkim poważne jako zwycięstwo s ił pokojo- na odbudowę zniszczonej gos- 
? a c e n S c ia S ia  s u jc a y  osiągnięte przez Zwlą- wych. Przez trzy z górą lata podarki Korei. Jesteśmy prze-
ą D . .  , °  • Chińską Re- obóz pokoju i demokracji star konani, że Rada Najwyższa

Przykładem niezadowalające- publikę Ludową, przez cały ra ł się doprowadzić do położę- jednomyślnie zatw ierdzi te 
go kierowania przedsiębiorstwa- obóz pokoju 1 demokracji w nia kresu wojnie w Korei, uchwałę, 
mi może być fakt. że nasze or- walce o osłabienie napięcia Podpisanie rozejmu uwieńczy- Konsekwencla 1 wvtrwałoś<* 
gana gospodarcze i finansowe i międzynarodowego, o pokój, o  ło  tę walkę. Ożywiająca m ill i-  Z* ą £ u
organa planowania nie poświęca W t e c n l e  nowe) wojnie ny ludzi wola pokoju stała się „trzeganlu pdo lll g  | J k0ju  epo 
ją należytej uwagi sprawie obm swtetowej. tak potężną r  skuteczną siłą, wodowała że na zachodzie u-
żenia kosztów własnych produk JJ® T ^ J odzl€ ^ rz« taJ °  agresorzy muszą się z nią dareraniona została prowoka- 

przeiewu krw i. który pochła- Uczyć. cyjna awantura w Rerlilnte.cji.
Wiadomo, że koszty własne 

są podstawowym wskaźnikiem 
charakteryzującym jakość całej 
pracy przedsiębiorstwa. Tymcza 
sem wielu kierowników gospo­
darczych zapomina o tym, mało 
interesuje się kwestią rentowno­
ści przedsiębiorstw. Zadania o- 
bniżenia kosztów własnych pro 
dukcji przemysłowej i wzrostu 
wydajności pracy w pierwszym 
półroczu roku bież., wytyczone 
przez plan państwowy, nie zo­
stały wykonane w szeregu gałę­
zi przemysłu.

W przemyśle jest jeszcze wie 
le przedsiębiorstw deficytowych, 
w których koszty własne produk 
cji są wyższe niż ceny ustano­
wione na tę produkcję, straty 
takich przedsiębiorstw pokrywa 
się kosztem dobrze pracujących, 
rentownych przedsiębiorstw Ist-' 
nienie deficytowych fabryk, za­
kładów przemysłowych, kopalń, 
które żyją kosztem przedsię­
biorstw przodujących, podważa 
zasady rozrachunku gospodarcze 
go w naszym przemyśle, nie 
stwarza niezbędnych bodźców 
do dalszego zwiększania akumu 
lacji i wywiera ujemny wpływ 
na wzrost dochodów budżetu 
państwowego,,

Naród koreański sta 
gdyż walczył o

D O  rozpętaniu wojny w Ko
1 rei kola agresywne miały 

nadzieję, że uda im się rzucić 
na kolana naród koreański. Jed 
nakże Interwenci, którzy wywo 
la li wojnę przeciwko Koreań 
skie j Republice Ludowo-De­
mokratycznej. przeliczyli się. 
Nie zdołali oni złamać boha­
terskiego narodu koreańskte­
go. Ważąc się na awanturę 
wojenną, interwenci liczy li na 
to. że osiągną swe cele w w y­
niku błyskawicznego uderze­
nia bez szczególnego wysiłku. 
W  rzeczywistości jednak spra­
wy potoczyły się zupełnie 
inaczej. Interwenci ugrzęźli w 
d ług ie j, krwawej wojnie 1 po 
poniesieniu znacznych strat w 
ludziach i sprzęcie oraz po po­
ważnym nadszarpnięciu swego 
prestiżu m ilitarnego, musieli 
zrezygnować ze swych zaboo 
czych planów. Tak więc — 
Jak to  się mówi — poez#l l  po 
wełnę, a w rócili ostrzyżeni.

Walka narodu koreańskiego 
przeciwko interwentom 1 Ich 
najm itom z k lik i lisynmanow 
skie j dowiodła, że oddanie 
dla sprawy wolności i  nieza-

się niezwyciężony, 
słuszną sprawę
wisłośoi swego kraju rodzi 
w ielką odwagę, nieugiętość i 
masowe bohaterstwo. Naród 
koreański, na który runęła 
najpotężniejsza machina wo­
jenna współczesnego Imperia­
lizmu, stał się niezwyciężo­
nym, gdyż walczył o słuszną 
sprawę. Jednocześnie ludzkość 
nie zapomni n igdy o  szla­
chetnym, bohaterskim czynie 
okrytych chwałą chińskich 
ochotników ludowych, którzy 
przyszli narodowi koreańskie, 
mu z pomocą. Z tego czynu 
dumny jest nie ty lko  w ie lki 
naród chiński, lecz również ca 
ła postępowa ludzkość.

Narody Związku Radzieckie 
go z całego serca gra tu lu ją  na­
rodowi koreańskiemu I naró 
dowj chińskiemu zawarcia ro­
zejmu.

Obecnie zadanie polega na 
tym, aby zapewnić odrodzone, 
pokojowe życie umęczonemu 
narodowi koreańskiemu, który 
za cenę wielkich o fia r obroni! 
prawo rozporządzania własnym 
losem, losem swego kraju.

My. ludzie radzieccy, pra 
gniemy gorąco, aby życie poj-

Orgamlzatorzy awantury ber 
lińsk ie j staw iali sobie daleko 
Idące cele. Zamierzali oni 
zdławić demokratyczne s iły  
Niemiec, zniszczyć Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, o  
stoję pokojowych sił narodu 
niemieckiego, przekształcić 
Niemcy w państwo m llita ry- 
styczne. wzniecić na nowo 
ognisko wojny w sercu Euro­
py. Nie ulega wątpliwości, że 
gdyby Związek Radziecki nie 
okazał opanowania i stanow­
czości w obronie interesów 
pokoju, to awantura berlińska 
mogłaby wywołać bardzo po­
ważne skutki międzynarodo­
we

Oto dlaczego należy uwa­
żać. że zlikw idowanie awantu­
ry  berlińskiej oznacza Jedno­
cześnie doniosłe zwycięstwo 
spruwy nbkoju.

Do sukcesów Związku Ra­
dzieckiego w  dziedzinie w a lk i 
o osłabienie nap;ęcia między­
narodowego należy również po 
prawa stosunków z państwami 
sąsiednimi.

Dążąc do rozwoju pokojowej 
współpracy międzynarodowej 
między wszystkim i kra jam i, 
rząd radziecki przywiązuje
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»zczególną wagę do umocnie­
n ia stosunków Związku Ra­
dzieckiego z państwami sąsied 
nim i. Podniesienie tych sto- 
»unków do poziomu stosun­
ków prawdziwie dobrosąsiedz­
kich — oto cel, do którego 
realizacji dążymy \ będziemy 
dążyli.

Związek Radziecki nie ma 
roszczeń terytorialnych wobec 
żadnego państwa, w  tym  rów­
nież wobec żadnego z państw 
sąsiednich. Niezmienną zasa­
dą naszej p o lityk i zagranicz­
nej jest poszanowanie wolno­
ści i suwerenności narodowej 
każdego k ra ju  zarówno w ie l­
kiego ja k  i  małego. Rozumie 
się sarnę przez się, że różnica 
między ustrojem społeczno - 
gospodarczym naszego kra ju , 
a ustrojem niektórych państw 
sąsiednich nie może być prze­
szkodą w  utrwalen iu  przyjaz­
nych stosunków między nim i. 
Rząd radziecki podjął ze swej 
»trony k ro k i zmierzające do 
Utrwalenia dobrosąsiedzkiej 
przyjaźni z takim i państwami,
1 obecnie chodzi o to, aby rzą­
dy tych państw gotowe by ły  
wziąć aktyw ny udział w  kształ 
towaniu stosunków przyjaźni 
nie słowem, lecz czynem, sto­
sunków przyjaźni, których za­
łożeniem jest obopólna troska
0 umocnienie pokoju i  bezpie­
czeństwa naszych krajów.

Naszym sąsiadem na połud­
n iu  jest Iran. Doświadczenia 
35 la t wykazały, że Związek 
Radziecki i  Iran  zainteresowa­
ne są we wzajemnej przyjaźni
1 współpracy. Tak więc, stosun 
k i radziecko -  irańskie opie­
ra ją  się na trwałe j podstawie, 
co też umożliwia rozwiązanie 
problemów wyłaniających się 
w  stosunkach między obu stro­
nam i ku  ich obopólnemu zado­
woleniu. W chw ili obecnej to­
czą się rozpoczęte z in ic ja tyw y 
Związku Radzieckiego rokowa 
nia w  sprawie uregulowania 
pewnych zagadnień granicz­
nych, ja k  również w  sprawie 
wzajemnych roszczeń finan­
sowych. Mamy nadzieję, że ro­
kowania te będą pomyślnie za 
kończone.

Niedawno osiągnięto na za­
sadzie wzajemnych korzyści po 
rozumienie w  sprawie zwięk­
szenia obrotu towarowego mię 
dzy obydwoma ^ra jam i. Od 
rządu irańskiego zależy roz­
wój stosunków radziecko -  i-  
rańsklch po lin ii stosunków 
dobrosąsiedzkich, po lin i i  za­
cieśnienia więzi gospodarczych 
i  kulturalnych.

Stosunki Związku Radziec­
kiego z Afganistanem są nie*, 
zmiennie trwałe i są nacecho­
wane poszanowaniem wzajem­
nych interesów. Stwarza to po 
piyślne warunki dalszego u- 
mocnienia stosunków między 
naszymi krajami.

Wszyscy pamiętają oświad­
czenie skierowane przez rząd 
radziecki do rządu Turcji. 
Oświadczenie to stwarza istot­
ne, przesłanki rozwoju stosun­
ków dobrosąsiedzkich, oczy­
wiście jeżeli strona turecka 
również poczyni w  tym 'kierun 
ku odpowiednie wysiłki.

Polepszenie stosunków mię­
dzy Turcją i Związkiem Ra­
dzieckim przyniosłoby bezwa­
runkowo korzyść obu stronom 
1 stanowiłoby doniosły wkład 
do utrwalenia bezpieczeństwa 
w  rejonie Morza Czarnego.

W stosunkach z Finlandią 
Związek Radziecki bierze za 
punkt wyjścia interesy obu 
krajów. Podpisanie w  roku 
1050 pięcioletniego układu gos­
podarczego, uzupełnionego w 
następstwie przez układ o obro 
ęig towarowym na lata 1952 — 
1955 doprowadziło do znacz­
nego rozszerzenia stosunków 
gospodarczych między Związ­
kiem Radzieckim a Finlandią. 
Układ o przyjaźni, współpra­
cy i  pomocy wzajemnej mię­
dzy Związkiem Radzieckim i  
Finlandią odpowiada intere­
som obu kra jów  i  przyczynia 
się do utrwalenia pokoju i  bez 
pieczeństwa północnej części 
Europy. Układ stanowi dobrą 
podstawę do ukształtowania 
stosunków dobrosąsiedzkich.

Jest rzeczą konieczną, aby 
układ ten by ł konsekwentnie 
realizowany nie ty lko  przez 
nasz rząd, lecz również przez 
rząd Fin landii.

Dążąc do osłabienia ogólne­
go napięcia rząd radziecki w y­
raził zgodę na wznowienie sto­
sunków dyplomatycznych z 
państwem Izrael. Wziął on 
przy tym pod uwagę zobowią­
zanie rządu Izraela, że „Izrael 
nie będzie uczestnikiem żadne­
go sojuszu lub  układu mająęe- 
go agresywne cele wobec 
Związku Radzieckiego” . Sądzi­
my, że wznowienie stosunków 
dyplomatycznych sprzyjać bę­
dzie współpracy między obu 
państwami.

Bezpodstawne są twierdze­
n ia n iektórych gazet zagra­
nicznych, że wznowienie sto­
sunków dyplomatycznych z 
Izraelem doprowadzi rzekomo 
do osłabienia stosunków mię­
dzy Związkiem Radzieckim a 
państwami arabskimi. Działal­
ność rządu radzieckiego bę­
dzie nadal zmierzała do zacie­
śnienia przyjaznej współpracy 
z państwami arabskim i.

Rząd nasz podjął in ic ja tywę 
w  sprawie wymiany, po dłuż­
szej przerwie, ambasadorów z 
Jugosławią i  Grecją. Spodzie­
wamy się, że doprowadzi to do 
odpowiedniej normalizacji sto­
sunków z obu tym i k ra jam i i  
da pożyteczne w ynik i.

Nie ma żadnych obiektyw­
nych przyczyn, które mogłyby 
przeszkodzić poprawie stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Włochami. Rzecz 
jasna, że stosunki między pań­
stwami mogą się zacieśniać, je 
żeli dotrzymuje się wzajem­
nych zobowiązań. Przy pomyśl 
nym rozwoju stosunków ra ­
dziecko -  włoskich — przemysł 
Włoch, k tó ry  przeżywa w ie l­
k ie  trudności, mógłby odnieść 
poważne korzyści z zacieśnie­
nia kontaktów ekonomicznych 
między naszymi państwami. 
Na podstawie korzystnego dla 
obu s ir on porozumienia, Wło­
chy m iałyby zapewnione do­
stawy węgla i  zboża, jak  rów­
nież zamówienia dla swego 
przemysłu. Dopomogłoby to 
niewątpliw ie do poprawy wa­
runków życia sławnego naro­
du włoskiego.

Narody wszystkich kra jów  
mają nadzieję, że podpisanie 
rozejmu w  Korei będzie do­
niosłym wkładem w  dzieło 
utrwalenia pokoju i  bezpie­
czeństwa, przede wszystkim 
na Dalekim Wschodzie.

W związku z tym  nabiera 
aktualnego znaczenia sprawa 
normalizacji stosunków mię­
dzy wszystkim i państwami na 
Dalekim Wschodzie, a w  szcza 
gólności normalizacją stosun­
ków z Japonią. Na tej drodze 
piętrzą się poważne przeszko­
dy, ponieważ Stany Zjednoczo 
ne pogwałciły układy zawarte 
między sojusznikami podczas 
wojny i  w  okresie powojen­
nym oraz prowadzą politykę 
dławienia niezawisłości naro­
dowej Japonii, przekształcania 
je j w  wojenną bazę wypado­
wą. Zdrowe s iły  narodu japoń 
skiego zdają sobie coraz le­
p iej sprawę, że należy pokonać 
istniejące przeszkody i  obronić 
niezawisłość narodową kraju. 
Rozumieją one, że ty lko  tą dro 
gą zapewnić można pokojowy 
rozwój ojczyzny oraz nieodzow 
ne stosunki międzynarodowe i  
w  zupełności dostępne kontak­
ty  ekonomiczne z państwami 
sąsiednimi. K rok i, jakie  podaj- 
mie na tej drodze Japonia, 
spotkają, się z sympatią i  po­
parciem ze strony Związku 
Radzieckiego i  wszystkich na­
rodów miłujących pokój.

Dla utrwalenia ; pokoju na 
wschodzie duże znaczenie ma 
stanowisko tak wielkiego pań­
stwa jak  Indie. Indie wniosły 
znaezny wkład do wysiłków 
miłujących pokój krajów, 
zmierzających do położenia 
kresu wojnie w  Korei. Zacie­
śniają się nasze stosunki z 
Indiami, zwiększają się kon­
takty ku lturalne i gospodarcze. 
Mamy nadzieję, że stosunki 
między Ind ig jp i i  Zw iad e m

Radzieckim będą się nadal 
konsolidowały i  rozw ijały 
pod znakiem przyjaznej współ 
pracy.

Związek Radziecki przywią 
żuje wielką wagę do tego, by 
nasze stosunki z Pakistanem 
rozw ija ły  się pomyślnie i  by 
zapewniły umocnienie wszech 
stronnych kontaktów między 
obu państwami. Będzie to nie 
w ątpliw ie  odgrywać dodatnią 
rolę w  utrwalen iu  pokoju w 
Azji.

Rząd radziecki prowadzi 
konsekwentnie politykę rozsze 
rzania stosunków gospodar­
czych z zagranicą. Rozszerza 
się krąg państw, z k tórym i 
Związek Radziecki utrzymuje 
stosunki handlowe, a jedno­
cześnie zwiększają się rozmia­
ry  obrotu towarowego z k ra ­
jam i zachodu i  wschodu. Za­
warto układy handlowe z 
Francją, Finlandią, Iranem, 
Danią, Grecją, Norwegią,

Szwecją, Argentyną, Islan­
dią, układ płatniczy z Egip­
tem. Pomyślny przebieg mają 
rokowania z szeregiem innych 
państw. Zamierzamy, jeszcze 
bardziej w ytrw ale  rozwijać 
obrót towarowy między Zwiąż 
k iem  Radzieckim a państwa­
m i obcymi.

Dążenia kó ł gospodarczych 
szeregu kra jów  do usunięcia 
z drogi handlu międzynarodo­
wego wszelkich zarządzeń dy­
skrym inacyjnych krępujących 
ten handel są zrozumiałe i  na 
czasie. Dawno ju ż  dojrzała ko 
nieczność przywrócenia nor­
malnych stosunków handlo­
wych między kra jam i, które 
mają ustaloną tradycję wza­
jemnej wym iany towarów. 
Wszyscy ci, którzy słusznie u - 
ważają, że rozwój stosunków 
gospodarcz3’ch przyczyni się 
do utrwalenia pokoju, nie mo 
gą nie sprzyjać uzdrowieniu 
handlu międzynarodowego.

Ścisła współpraca i braterska przyjaźń z kraja­
mi obozu demokratycznego

obozu demokratycznego, zasad­
nicza różnica między nim a 
obozem Imperialistycznym po­
lega na tym, że nie Jest on 
wstrząsany sprzecznościami 
wewnętrznymi 1 walką, że 
głównym źródłem Jego s iły  1 
postępu jest wzajemna troska
0 interesy wszystkich krajów' 
obozu demokratycznego oraz 
ścisła współpraca gospodarza. 
Toteż przyjazne więzy łączące 
kraje obozu demokratycznego
1 ich  braterska współpraca bę­
dą nieustannie wzrastały 1 
krzepły.

Aktywna, świadoma celu 
walka Związku Radzieckiego 
1 całego obozu demokratyczne­
go o pokój przyniosła określ o  
ne wyniki. Nastąpił pewien po 
stęp w sytuacji międzynarodo­
wej. Po dłuższym okresie wzra 
stania napięcia, po rąz pierw­
szy w  latach powojennych dar 
ło  się odczuć pewne rozłado­
wanie atmosfery międzynarodo 
wej. Wśród setek m ilionów lu­
dzi coraz bandziej wzrasta na­
dzieja, że można znaleźć drogę 
do uregulowania spornych l 
n lę rozwiązanych problemów. 
Odzwierciedla to  głębokie dą­
żenie narodów do długotrwale' 
go pokoju.

RZĄD Związku Radzieckie 
go uważa za sprawę p ier­

wszorzędnej wagi dalsze za­
cieśnienie stosunków z kraja­
mi obozu demokratycznego. 
Stosunki te cechuje ścisła 
współpraca i prawdziwie brar 
terska przyjaźń.

W ielka i  niewzruszona przy 
Jaźń łączy Związek Radziecki 

z Chińską Republiką Ludową; 
stosunki gospodarcze i kultu­
ralne obu krajów rozwijają się 
w szybkim tempie i na wielką 
skalę.

Rozszerza się 1 wzmacnia 
wszechstronna wspó’ praca 
Związku Radzieckiego z Pol­
ską, Czechosłowacją, Rumunią. 
Węgrami,"' Bułgarią, Albanią, 
z Mongolską Republiką Ludo­
wą, z Koreańską Republiką Lu 
d owo-Demokrat yęzn ą.

Utrwalają się stale nasze 
przyjazne stosunki z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną; 
Związek Radziecki udziela 1 
będzie udzielał pomocy i po­
parcia Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, która je6t o- 
stĄją walki o zjednoczone, po­
kojowe, demokratyczne Niem­
cy.

Jedna z decydujących cech. 
charakteryzujących wyższość

Strategia zimnej wojny i prowokacje międzyna 
rodowe — narzędziem polityki agresji

"YTIE WOLNO Jednak nie ły, które zbytnio związały się 
x  ^ dostrzegać również tego, z polityką zaostrzania sytuacji 

że istnieją s iły , przeciwstawia- międzynarodowej. S iły te sta. 
jące się polityce osłabiania w iają na wojnę. Pokój nie jest 
napięcia międzynarodowego, lm na rękę. Osłabienie napię- 
usiłujące za wszelką cenę uda- eia uważają one za katastro- 
remnic tę politykę, Właśnie fę. Kroczą drogą awantur! pro 
z tego powodu nastąpiła zwło* wadzą politykę agresywną. W 
ka w rokowaniach o  rozejm w służbę tej p o lityk i wprzęgnięto 
Korei. Tworzone są bazy woj* tzw. „straitegię zimnej wojny“  
skowe w Niemczech zachód- i wszelkiego rodzaju prowoka- 
nich i Japonii, organizuj© się cje międzynarodowe, 
prowokacje przeciwko krajom Historia stosunków miedzy, 
obozu demokratycznego, uprą- narodowych nie znała jeszcze 

wija się politykę szantażu ato- działalności dywersyjnej na ta­
mowego. ką ska]ę> nie z,naja tak hrutal-

Kola agresywne uporczywie nego Ingerowania w wownętrz- 
przeciwdaiaiają osłabieniu na- ne sprawy państw, tak syste- 
pięcia w stosunkach między- matycznych prowokacji między 
narodowych, obawiają się ona narodowych, jakie  stosują 
bowiem, że o ile rozwój wy- obecnie agresywne siły. 
darzeń pójdzie po tej l i n i i , D o s z ł a  do tego, Zapewne 
będą musiały Skończyć z w y  koIa amerykań i*ic  p o i Ł l y  
soldem zbrojeń ktory przyno- d0 poziomu p o lityk i rządowtt 
si fabrykantom broni olbrzy- (iyWensyjną robotę przeciwko 
mie zyski! 1 stwarza sztuczno legalnym rządom suwerennych 
oZywiemie przemysłu. Kota te k̂ a jiw  w  lu d ie c ie  p a ć s tW  
odczuwają lęk o  swe tantasiy- wym USA „ ę
czjle zyski. Boją się one rów- lkPzym.a ;; r(>f]k! na werbowanie 
nteż. Ze w warunkach ostable- wanM wyrznlkaw epo|eczeli- 
nta napięcia atmosfery między- stwa iywerSyJnych ktdre 
narodowej nowe miliony ludzi na6vla s l.  d[) krajów demo- 
z,rozumieją, że blok atlantycki. d la T p ra w S S S
stworzony rzekomo w celach w  tym stWd.
obronnych, Sianowa w rzeczy- 'je i ori anIzac|, rza-

l i ? ™  ntef 1!P,e'  dowych. któro urządzają coraz
czerstwo dla sprawy pokoju. to  nowe prowokacje międzyna- 

Kola agresywne biorą rów rodowe, uprawiają propagan- 
nleż pod uwagę okoliczność, żs dę kultu s iły  1 nienawiści wo- 
o ile  obecnie w warunkach na- Sec m iłujących pokój .krajów, 
pięoia sytuacji międzynarodo- jest rzeczą charakterystycz- 
wej blok atlantycki rozdziera- ną, że właśnie w chw ili, gdy 
ny Jest przez wewnętrzne tar- powstała możność poważnego 
cia 1 sprzeczności, to  w razie odprężenia w sytuacji między- 
osłabienia tego napięcia mogło narodowej, ,, Kom Het do spraw 
by dęjść do rozpadu tego blo- wojny psychologicznej przy 
ku. prezydencie USA“  ppubllko-

Jest rzeczą najzupełniej o czy  wal swe oficjalne sprawozda- 
wistą, że równolegle z siłami! nie. Dokument ten przepojony 
podoju daiąłają na świacie §1- jgat jedną myślą, jednym wnlo

skiem, a mianowicie — wszel­
ka działalność USA w dziedzi­
nie p o lityk i zagranicznej po­
winna w przyszłości w jesz­
cze wyższym stopniu służyć 
interesom ,,zimnej“  łub „psy­
chologicznej wojny".

Czym — według tego spra­
wozdania — ma się zajmować 
dyplomacja amerykańska? Jak 
się okazuje — „zimną woj­
ną“ .

Czemu mają służyć handel 
i działalność gospodarcza Sta 
nów Zjednoczonych? „Z im nej 
wojn ie".

Jakie cele przyświecają sto­
sunkom kulturalnym Stanów 
Zjednoczonych z innym i krajar 
mi? Cele „zim nej wojny".

Fakty dowodzą, że im dalej, 
tym  bardziej polityka „zimnej 
w o jny" prowadzi do zastępo­
wania normalnych stosunków 
dyplomatycznych polityką dyk­
tatu, dezorganizuje' międzyna­
rodowe stosunki gospodarcze, 
zaostrza Sztucznie stosunki 
między krajami.

Niezmierna gorliwość w 
uprawianiu po lityki' „zimnej 
w o jny" doprowadza częstokroć 
do tego, że kierownicy tej po­
lity k i depczą elementarne nor­
my ' kulturalnego współżycia 
państw, stawiając się przy tym 
nieraz w śmiesznej sytuacji. 
Niedawno cały świat widział, 
Jak osławioną strategię „z im ­
nej w o jny" zastosowano nawet 
w sprawie zorganizowania tu r­
n ie ju  szachowego między dru­
żynami Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego. M in i­
sterstwo Sprawiedliwości 1 De 
partament Stanu USA pozba­
w iły  szachistów radzieckich za 
proszonych przez szachistów 
amerykańskich — prawa wyjaz 
du w celach odpoczynkowych 
do w il l i delegacji radzieckiej 
w ONZ w mleśeie. Gleneove, 
położonym w odległości 12 
m il od Nowego Jorku, Jak wia 
domo, tysiące gości zagranicz­
nych odwiedzających Związek 
Radziecki, w tym również 
Amerykanie, jeżdżą po naszym 
kraju i mogą udać się, po­
wiedzmy, do Taszkientu, T b ili­
si, K ijowa i-td, Tak więc, w 
Stanach Zjednoczonych zabra­
nia się zaproszonym gościom 
,poruszania się w obrębie 12 
m il, podczas gdy w Związku 
Radzieckim gośc:e zagraniczni 
mogą poruszać się swobodnie 
w obrębie tysięcy m il. Jakże 
więc wobec tego ośmielają się 
bredzić o  „żelaznej kurtyn ie" 
w Związku Rad?, lock im.

Rozwój wydarzeń międzyna­
rodowych świadczy, że polity 
ka „zim nej w o jny", polityka 
międzynarodowych prowokacji 
zatruwa atmosferę międzyna­
rodową.

Uprawiając politykę zaostrza 
nia sytuacji międzynarodowej, 
niektórzy wybitni, ale ™ nie­

chaj wolno będzie to stwierdzić 
— niedalekowzroczni*) dzia­
łacze zza oceanu uważają dą­
żenie Związku Radzieckiego do 
zapewnienia pokoju między na­
rodami, Jego troskę o zmniej­
szenie napięcia w sytuacji mię 
dzynarodowej — za przejaw 
naszej słabości. Tą właśnie nie 
dorzoęzną koncepcją tłumaczy 
się wyraźnie nierozumne po­
dejście pewnych kół Stanów 
Zjednoczonych do rozwiązania 
spornych kwestii międzynaro­
dowych, tym tłumaczy się ich 
polityka nacisku 1 wszelkiego 
rodzaju awantur.

W  całej te j „ f i lo z o f ii"  ni® 
ma oczywiście nic nowega. 
Świat nie zdążył jeszcze zapo­
mnieć. że nie kto inny, jak 
H itle r, opierając się właśnie 
na niemądrych rachubach, że 
Związek Radziecki jest rze­
komo „kolosem na glinianych 

nogach", puścił się na zbrod­
niczą awanturę przeciwko na­
szemu krajow i. Jak wiadomo, 
doprowadziła to do całkowite­
go krachu niemieckiego fa­
szyzmu.

Niechaj wolno będzie spy­
tać: na ja k ie j podstawie niektó­
rzy politycy amerykańscy 

znów poplają o słabości Zwiąż 
ku Radzieckiego?

Żaden człowiek przy zdro­
wych zmysłach nie zaprzeczy 
że międzynarodowa pozycja 
Związku Radzieckiego jest w 
chw ili obecnej mocna Jak nig­
dy, że wspólnie z nami kroczy 
w braterskiej jedności potężny 
obóz demokratyczny, że konse­
kwentna walka państwa ra­
dzieckiego przeciwko groźbie 
nowej wojny zjednała mu wiel 
k i autorytet i  zaufanie milic*, 
nów ludzi we wszystkich kra­
jach świata.

Nawet najzacieklej*» wrogo­
wie naszego kra ju  przyznają, 
że w Związku Radzieckim po- 
zakończeniu drugie j wojny 
światowej z roku na rok szyb­
ko rozwija się gospodarka, ku l 
tura, wzrasta dobrobyt narodu. 
N igdy jeszcze zwartość społe­
czeństwa radzieckiego nie była 
tak monolitna, nigdy .Jeszcze
braterska przyjaźń narodów 

radzieckich nie była tak mocna 
i  niewzruszona jak  obecnie. Co 
prawda, znaleźli się za granicą 
również tacy politycy, którzy 
dopatrują się osłabienia nasze­
go kra ju  w fakcie, że został 

zdemaskowany i unieszkodli­
wiony wróg narodu — Berła. 
Są to jednak krótkowzroczni 
politycy. Dla każdego Jasne 
jest, że skoro udało eię zdema­
skować i  w porę unieszkodli­
wić zajadłego agenta imperia­
lizmu, to  nie może to żadną 
miarą świadczyć o  osłabieniu 
państwa radzieckiego.

*) W o ryg in a le  ro sy jsk im  n ieprze 
tłum aeza lna g ia  s łów : n ie k a to ry jf  
w id n y  je, no n ie  d ą ln o w id n y je ".

USA nie posiadają monopolu produkcji bomby 
wodorowej

zentująo© ideologię 1 politykę 
najhardziej agresywnych grup 
w USA. Uciekając się do naj­

rozmaitszych przypuszczeń 1 
zmyśleń, narzucają one tzw. 
„tw ardy kurs" wobec Związku 
Radzieckiego i krajów demokra 
c ji ludowej, wywierają naeisk 

na nieposłusznych partnerów z 
bloku północno - atlantyckie­
go, systematycznie zaostrzają 
stosunki międzynarodowe, 

Zw-olennicy p o lityk i „twarde 
go kursu" nie ustają w pogroź 
kach pod adresem Związku Ra 
d^ieckiego. Nawołują oni 
otwarcie Stany Zjednoczone, 
ja k  czyni to np. przewodniczą­
cy 6©nackieJ -komisji spraw za­
granicznych senator W iley, 
aby wysunęły one wobec

«vlązku Radzieckiego szereg 
tymatywnych żądań l „pa> 
parły  Je s ilą ". Znani przed­

stawiciele Departamentu Sta»- 
nu  domagają się, by Stany 
Zjednoczone rozmawiały ze 
Związkiem Radzieckim jednym 
językiem — „językiem s iły " .

Panu W iley i  każdemu, kto 
głosi politykę s iły  wobec 
Związku Radzieckiego, odpo­
wiemy nie wdając się w szcza 
góly: „Wolnego, bratku nie 
tędy droga!"

(DOKOŃCZENIE 
W NASTĘPNYM NUMERZE)

TT7IADQM Q, że zwolennicy
’  * wojny za granicą przez 

dłuższy czas pocieszali się złu­
dzeniami co do monopolu Sta­
nów Zjednoczonych w dziedzi­
nie produkcji bomby atomo­
wej. Zycie jednak wykazało, 
że zaszła tu wielka omyłka. 
Stany Zjednoczone od dawna 
już nie mają monopolu w dzle 
dżinie produkcji bomb atomo­
wych. W  ostatnich czasach za­
oceaniczni wrogowie pokoju 
znaleźli sobje nowe pociesze- 
-nie. Stany Zjednoczone — 
pomyślcie no tylko! — posia­
dają broń potężniejszą niż 
bomba atomowa, mają mono­
pol na bombę wodorową. By­
łoby to oczywiście pewne po­
cieszenie dla nich, gdyby od­

powiadało rzeczywistości. Jed­
nakże tak nie jest. Rząd uwa­
ża za konieczne powiadomić 
Radę Najwyższą, że Stany 
Zjednoczone nie mają mono­
polu również w dziedzinie 
produkcji bomby wodorowej.

Jak widzicie, przekonywają­
ce fakty zadają kłam paplani­
nie o „słabości" ZSRR. Ci jed 

nąk, którzy zajmują się tego 
rodzaju paplaniną.' woją opero 

wać nie faktami, lecz przypu­
szczeniami i zmyśleniami.

Tak postępują nawet niektó­
ra osobist y  oficjalne, repro-
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DZIŚ:
Zuzanny

JUTRO:

W TOREK K la ry

PROfWOZA POGODY
N A  OG Ó Ł dość pogodnie. C h w i­

la m i chm u rn o  z lo k a ln y m i bu rza­
m i. Tem p. od 23—26 st. C. W ia try  
zm ienne od  2—5 m  na sek.

i i i m
Arcybiurokracja

Ą  BY otrzymać zaświadczę- 
nie o stanie majątkowym, 

które wydaje MRN. należy u- 
zbroić

146, 145, 229, Wydział Finan­
sowy (wykupienie znaczków 
stemplowych), Wydział Opieki 
Społecznej.

Dalej wędrówka trwa przez 
pokoje 38, 35, 145 148, 129, 156. 
Uj, dość!

Panowie! Puknijcie się wresz

Ławki, ławki..

W ,ELE' “  CZUCh :
jest jeszcze uro- 

1 czych zakątków naszego 
miasta, gdzie nie stoją jeszcze 
ławki, przystali dla zakocha­

nych i  sprag­
nionych pięk­
nych widoków. 
Ławki nie te­
mu tytko służą 
celowi. Trzeba 
je również li­
stowie tam, 
gdzie są one 
potrzebne.

Oto apel do 
MPK.

Postawcie
'parę ławek na ostatnim przy­
stanku jedynki. Pasażerowie z 
kierunku Głębokie będą Wam 
bardzo wdzięczni, bowiem cze­
kanie na tramwaj bez możności 
odpoczęcia na ławce jest mimo 
wszystko męczące.

Podróżni korzystający z u- 
sług kolei proszą o ustawienie 
choć paru ławek w poczekalni 
Dworca Głównego. Do otwarcia 
nowo wyremontowanej pocze­
kalni daleko, a nogi cierpną od 
wielogodzinnego stania.

Nowy rok szkolny zbliża się szybko

Trzeba się pośpieszyć
z remontami szkół

T> EMONTY szkół powinny być zakończone do 20 sierpnia. Resz- 
A Ma czasu pozostająca do rozpoczęcia nauki, jest przeznaczo­

na na uporządkowanie klas.

Finowie
gościli w WSE
V U  CZORAJ w  godzinach 
* * przedpołudniowych, szcze­

cińska WSE gościła studentów 
fińskich powracających po 
czteroletnich studiach w 
Budapeszcie do swej Ojczyz­
ny.

LA U R I TIEKSO i  E IN I 
LEPPANEN studiowali na 
Węgrzech ekonomię a JAW - 
KO K YM LANDER i  R E IL I 
HEINO — filozofię.

Studenci zgotowali gościom 
serdeczne przyjęcie. F in  LAU  
R I TIEKSO i  student WSE 
— PIĘTNIEW ICZ dogadali 
się o wspólnych znajomych w 
Fin landii.

Goście b y li obecni na egza­
m inie wstępnym i  zapoznali 
się z tekstem pytań stawia­
nych kandydatom.

Finowie zwiedzili też Podgro 
dzie i  Pałac Młodzieży. Dziś o 
godz. 12. odpłyną promem do 
Szwecji.

Gości w  im ieniu ZMP po­
dejm owali H A L IN A  LA U - 
RISZ i  GÓREWICZ. (w it)

Z listów iln redakcji

Mieszkanie
już jest, ale
nie ma druków
na wnioski
Z MIESZKANIAMI w Szczeci- 

nie nie jest tak tragicznie, 
aby w pokoju o powierzchni 6,80 
m kw. mieszkały dwie osoby pra- 
cuja.ce i małe dziecko.

A. Nikelewski z żoną od prze­
szło 10 miesięcy męczy się w ta­
kich warunkach.

Kiedy po długim szukaniu zna­
lazł większy pokój, w Wydziale 
Kwaterunkowym zabrakło dru- 
ków(!) na wnioski o przydział 
mieszkania i nie wiadomo kiedy 
będą.

Brak tych druków to jeszcze je­
den dowód niedbalstwa i bałaga­
nu panującego w kwaterunku, (b)

zniszczenie b u d y n k u  przez jes ie n ­
ne deśzcze. Pozą ty m  w  n a jb liż ­
szych dn iach  p o w in n y  tam być 
jeszcze w p ra w io n e  zam k i do drzwi, 
pom alow ane okna 1 przeczyszczone 
ry n n y . W oźny F R A N C IS Z E K  N A - 
N IK  sam do kon a ł d ro bn ych  na­
p ra w  w  k o t ło w n i, pom alow a ł śc ia ­
n y  w  h o lu , po ła ta ł l in o le u m . D z ię­
k i n ie m u  ta  rzadko odw iedzana 

W UB. roku termin ten nie przez W ydz. O św ia ty  szkoła w yg lą  
wszędzie był dotrzymany. Remon-, £  * jg g j  “ ¿feJ S g ^ w T  
ty prowadzono opieszale. Np. w  n ych  na p rz y ję c ie  dzieci, 
powiatach: miasteckim, szczeci­
neckim, białogardzkim i kołobrze- W TPD 6 prace są przeprowa- 
skim jeszcze w połowie paździer- ^zan e  planowo. Wybięlono już 
nika trwały w szkołach remonty salę i naprawiono wszelkie uszko- 
dezorganizując naukę.

Toteż w Szczecinie w bież. ro­
ku Wydział Oświaty Prez. MRN 
już wczesną wiosną przystąpił do 
opracowania planu remontów.
Plan ten w maju zc 
Prezydium. Część robót wykona 
no jeszcze przed zakończeniem 
roku szkolnego. Resztę zaplano­
wano na okres wakacji.

dzenia w kotłowni. Pozostały jesz 
cze tylko drobne naprawy.

D  ROPONUJEMY Wydz. Oświa­
ta ty, ieby obejrzał dokładnie 

pozostałe szkoły. Bo może jednak 
a k c e p to w a ło  n je wszędzie roboty są już na u- 

.... kończeniu, a rok szkolny zbliża
się w bardzo szybkim tempie.

Z zaopatrzeniem w opał jest na 
ogół dobrze. Przed każdą prawie 
szkołą widnieją sterty koksu. W 

kon se rw ac ję  ko t łó w  i większości szkół zwieziono już o- 
przewodóW  cen tra lnego ogrzew a- pał, w niektórych jeszcze się zwo- 
n ia . Są one przeprow adzane w  • 
szkołach n r  10, 22, 26, 3, 8, 15, U * '•_  „  .
W T P D  — 4 zakłada się now e cen Tylko, ze n ik t m e kon tro lu je  ja -  
tra ln e  ogrzew an ie na m ie jsce  gazo kości przyw ożonego o p a łu . A nie 

, , . . . .  zawsze je s t on  ta k i na ja k i by łoW  k i lk u  szkołach w y ją tk o w o  za , . ‘ . .
bru dzo nych  ja k  n r  7, 18. 21, 23, 25 z łożone zam ów ien ie .
1 30 m a lu je  się ściany. P ra w ie  w e  Szkoła Nr 10 np. otrzymała
w szys tk ich  przeprow adzane są ns - • . |,Qi,«OWv A iu i w ub. roku
p ra w y  in s ta la c ji e le k tryczn ych . m ,a ł koksowY-. M .lU I w 
w odno -  kan a liza cy jn ych , ro b o ty  przekonano się, ze nawet droo- 
ś lusarskie , zduńsk ie ,s to la rsk ie , na . nym koksikiem nie można było pa 
pra w a dachów . |£  w j ej piecu. O paleniu miałem

Nad przebiegiem prac czuwa- n'® ma mowY'

/ J  Ł O W N Y  nac isk  po łożono na 
u  m on ty  i  kon serw ację  kotłów

komisja oświaty i kultury, Wy­
dział Oświaty MRN, kierownicy 

szkół i komitety rodzicielskie. Wy 
konania prac kontroluje Wydz. 
Budownictwa MRN. Każdą naj­
mniejszą pracę odbiera 3-osobo- 
wa komisja.

Ze sprawozdań Wydz. Oświaty 
wynika, że roboty są wykonyw<%- 
ne dobrze i wszystko będzie u- 
kończone do 20 sierpnia. My nie 
bardzo w to wierzymy. Czasu jest 
niewiele, zaledwie kilka dni, a...

W SZKOLE Nr 10 robotnicy 
z Zakładu Doskonalenia 

Rzemiosła rozmontowali na po­
czątku lipca piec centralnego 
ogrzewania i więcej się nie po 
kazali. Robota leży, a tu trzeba 
jeszcze naprawić kaloryfery, 
wstawić potłuczone szyby do 
okien, dorobić klucze, porepe- 
rować stoły, tablice, ławki, wy- 
wiórkewać posadzkę w sali gim 
nastycznej. Tymczasem do szko­
ły nikt nie zagląda. Komitet ro­
dzicielski niby bardzo interesu 
je się wszystkim, ale żadnej 
konkretnej pomocy nie udziela 
w odnowieniu szkoły.

W  szkole n r  29 na  W arszew ie — 
lip co w e  burze u szko dz iły  dach. Na 
p ra w a ta  n ie  b y ła  zap lanow ana, 
ale przecież n ie  m ożna po zw o lić  na

Opał musi być zamieniony, w 
przeciwnym razie dzieci będą 
marzły w zimie.

I o tym więc trzeba pomyśleć 
przed wrześniem, (ka)

TE A TR  P O L S K I — „P a n  Teodor
Zrzęda"
T E A TR  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynny.
C YR K — p l. H e ls k i — g. 19.30. 
COLOSSEUM — „Z agu b io ne  m e­
lo d ie "  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „N o c  m a jo w a " — g. 
16.30. 18.30, 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „ N a jp ię k ­
n ie jsza " — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „K o n s ta n ty  Zasłonow ”  
— g. 15. 18. 21. „P rz y g o d y  m ałego 
S o rm lko " — g. 13, 14. P rzeg ląd f i l ­
m ów  d o kum e n ta lnych  — g. 17, 20 
H U T N IK  — ' „ Iw a n  G ro ź n y " — g. 
18. 20
P R Z Y JA Ź Ń  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię ­
s tw a" I  ser. — g. 18, 20.
1 M A J  — „ A k to rk a "  — g. 18, 20.

D YŻU R Y A P T E K : 
p l. G ru n w a ld zk i 42.

Szczecinianie
będą mogli się zaopatrzyć

0  w słoje weka
•  stoły kuchenne

#  cienkie szklanki
D O chwili obecnej w sklepach Nowością będą bardzo prak-- 

MHD, PSS art. gosp. brak tyczne i estetycznie wykonane, la 
było najbardziej używanych i nie kierowane stoły kuchenne z wy* 
zbędnych przedmiotów domowe- suwanymi miskami do mycia na- 
go użytku. czyń. Stół taki przydatny w kaź*

STARANIEM przedsiębiorstwa dym gospodarstwie domowym bę« 
„Arged" w sierpniu i wrześniu na dzie można nabyć za 270 zł. 
rynek rzucona zostanie dość du- Nie zapomniano o najmłod* 
ża ilość poszukiwanych szklanek szych obywatelach naszego mias 
szlifowanych cienkich i gładkich, sta, przygotowując dużą ilość łó* 
w cenie od 1,10 do 1,20 zł i tale- żeczek dziecinnych ze stałą ażu* 
rzy porcelanowych po 1,20 zł za rową ramą ochronną. Łóżeczka te 
sztukę. Gospodynie robiące za- wykonane są bardzo starannie, 
prawy na zimę będą mogły się lakierowane na biało, są mocne 
zaopatrzyć w dostateczną ilość I lekkie.
weków z gumkami, pa 2,80 zł za W sprzedaży znajdą się teź
sztukę.

Nagrodzeni
hutnicy
szczecińscy

|A K  już donosiliśmy odby
J ła  się w  ub. sobotę w  Do­

mu K u ltu ry  przy Hucie 
„Szczecin“  uroczystość przeka 
ząnia proporca przechodniego 
ufundowanego przez Zarząd 
G łówny Zw. Zaw. H utników  
(nie CRZZ —  ja k  donosiliśmy) 
za najlepsze w y n ik i we współ 
zawodnictwie w  skali ogólno­
kra jow ej w  I I  kwarta le b.r.

Po referacie dyrektora tech 
nicznego O R LIK A , podsu­
mowującym dotychczasowe 
osiągnięcia szczecińskich hu t­
n ików , odbyło się wręczenie 
proporca przechodniego, k tó ­
ry  odebrał w  im ien iu  swej 
grupy szef w ie lk ich  pieców 
OLBRYCHT,

T y tu ł najlepszego mistrza 
wielkopiecowego zdobył Zbig­
niew KW AŚNIEW SKI. P ierw 
szym wytapiaczem został Sta­
nisław K IERCZULA. Drugie 
miejsce zajął Szczepan D ŁU - 
GOSZCZ. O trzym ali oni dyplo 
m y uznania Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. H utników  i  3 
tys. zł. prem ii.

Przewodniczący Woj. Rady 
Narodowej G A ŁK A  udekoro­
w a ł 25 hutn ików  brązowymi i 
srebrnym i Krzyżam i Zasługi.

M. inn. srebrny K rzyż Za­
sługi otrzymał SAMOCHWAŁ 
1 L IP K Ę , a brązowy —  Jan 
HASKO, przodownik pracy ha 
l i  nam iarowej i  ZIĘBA.

200 pracowników otrzymało 
również nagrody pieniężne w  
wysokości od 200 do 1000 zł.

Sprzedając skórę z ubitej świni, zaopatrujesz, przemysł 
skórzany w cenny surowiec, a sobie zapewniasz dodatkowy 
dochód i  potrzebną skórę no zelówki. •««-*

N A U K A

T R ZY M IE S IĘ C ZN A , ko ­
respondencyjna , nowo. 
czesna nauka księgow o* 
ei. Łódź 1 s k ry tk a  163.

920-K

Oh«'ic?r<wnia =

» • j ;  K i W Ą  f c . ,
o trz y m u ją  s typ en d ium , k tó re  p o k ryw a  koszty  
u trzym a n ia  w  in te rnacie._________ _________ ___

G azow nic tw a O k rę in  S zca cc lS .W «»

p,zyr f  : & , * •  ° S 5 S i .  S 5 J • *
rozp oczę c ie m * K o k o ty  ̂ n iog ą  ky<  » v k o n y w .n o

s® s ” % . r aw S i ™  -sasESESTWEs;
S °„kóńczP.ntn M b it £ “ »>» '* o U E l K i  
^ i c g T ś l S c c « S g o , “ S S  w yzn a cz , t . r m .n  

tpchn icznego w yko n a n e j in s ta la c ji.  '  > V

“  ¿55

» j « ™  ’sasas? asss
£ i „  S ą  “ “ to n u ją c ,  ro b o ty  In . ta la c jl gazo- 
w e l k ilk a k ro tn ie  przedstaw i n ie fachow o w y k o ­
nane ins ta lac je  do od b io ru  techn icznego, zosia- 
S ie le j odebrane przez Z.G.O.S. p ra w o  w yko - 
n y w a n la  In s ta la c ji gazow ych w  m ieście Szcze­
c in ie . Jl

| |  Pracownicy pog7**Mwani ~| ! |
P ra co w n ika  do dz ia łu  finansow ego Zatrudn ią 

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne. Szczecin, u l. 
Sw. K rzysz to fa  7. Zgłoszen ia p rz y jm u je  Dz.at 
Uądr. 850-K

St. re fe re n ta  finansow ego, kom e nd an ta  s tra ­
ży  pożarnej oraz p ra co w n ikó w  n ie w y k w a lif i ­
kow a nych  z a tru d n i na tych m ia s t D y re k c ja  
Szczecińskich Z ak ła dó w  N aw ozów  F osforow ych 

Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  do om ó­
w ie n ia  na  m ie jscu  w  S e kc ji Persona lne j 
S.Z.N.F. 843-K

fjffl Ogłoszenia drobne ' ' ‘j

¿TABLETKI 904 K

NATRIUM BENZ0ICUM
(BENZOESAN SODOWY)

utrudniają rozwój drobnoustrojów. W gospodanstwie 
domowym używane są do konserwowania przetworów 

jarzynowo - owocowych.
Do nabycia w aptekach, drogeriach i  punktach aptecznych.

ZGUBY

S TA N IS ŁA W A  ZNÓJ 
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i sta łe j n r .  1824/1 B 
Zarządu P o rtu . 3499-G

K U P IĘ  sam ochód osobo 
w y  D .K .W . w  do b rym  
stanie. A l. P ia stów  11/14.

3517-G

Z A K U P IM Y  b a ra k  kkla 
da ny  na pomieszczenia 
b iu ro w e . O fe r ty  składać 
do S p ó łd z ie ln i „W sp ó ł, 
p ra ca " Łódź, P io trk o w ­
ska 118. 952-K

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 
3-pokx>jowe z kuch n ią  
Ś w ino u jśc iu  na  2 po ko je  
z kuch n ią  w  Szczeci, 
n ie. T e le fo n  55-28.

3505-G

M Ę Ż A T K A  z dz ieck iem  
poszuku je p o k o ju  sublo 
ka torsk iego. Cena obo­
ję tn a . Jedności N arodo­
w e j 23/12. D ra ba rek  
W andą. 8509-G

-llllll llll'
S A M O TN Y  poszuku je  
po ko ju  na tych m ia s t w  
śródm ieściu , b lis k o  p rzy  
Stanku tram w ajow ego . 
W iadom ość: te l. 43-72.

3516-G

K R Y S TY N A  S IE LA N - 
C ZU K , córka M icha ła , 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej w yda ne j 
w  Sta linogrodzle oraz 
odc inka  an k ie ty  na  od ­
b ió r  dowodu osobistego.

3493-0

SP RZEDAŻ

S P R ZE D A M  p ie rzynę 
d o b rym  »tanie. Bogusia 
w a 28/6. 3498-0

rp itZ E D A M  szafę — fo r  
n ie r, kuch en kę gazową 
dużą, kredens kuch en­
n y  oraz s tó ł duży poko 
Jowy. W iadom ość: u l. 
P a rko w a 3/2. 3510-G

SP R ZE D A M  kanapę 1 
fo te le . 5-go L ip ca  12/5 
godz. 1$ — 29. 3515-G

SP R ZE D A M  m oto cyk l 
Ń.S.U. 350 ccm. Szcze­
cin, G um ieńce Ul. W ro 
C ław sj»  9/1. 3519-G

JO ZEF D U S ZA K , syn 
Konstantego, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ldu ń  
ko w e j w ydane j w  gm. 
K adzid ło . S494-G

ZGU BIO NO przepustkę 
sta lą wydaną przez Ce­
m entow nię „P rze m ko " 
na nazw isko F ranciszek 
M ajchrzak. 3495-G

IR E N A  N O W AK, córka 
Franciszka, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  n ie ldu nko - 
w e j Wydanej w  B ra n ie ­
w ie . 3496-0

fT E F A N tA  K A L IN Ó W ­
K A  Zgłasza zgubienie

dow odu osobistego w y ­
danego w Szczecinie o- 
raz leg itym a c ji em e ry ­
ta ln e j. 8499.G

S p-n la  R em ontow o - B u do w la na  „Sztuka** 
w Starga rdz ie  u l. Bydgoska 2 k u p i samo­
chód c ięża row y do 5 to n  od in s ty tu c j i  pań­
s tw ow ych  lu b  spó łdzie lczych. 3504-G

Obelgę rzuconą na  Ob. G A JE W S K Ą  H A - 
L IN Ę  od w ołu ję .

SA M O CH O D Y G A Z  — A  A  
re m o n ty  k a p ita ln e

szybko przeprow adza drogą w y m ia n y  

S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR A C Y  M E C H A N IK Ó W  
W ło c ław ek , u l. D ubo is  37. 949-K

EU G E N IU S Z  KO PER A, 
syn  Adam a, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Jasie­
n ic y . 3497-G

M A Ł G O R Z A T A  D R A ­
B IK , có rka  James, zgła 
sza zgub ien ie  k a r ty  m el 
d u n kow e j w yda ne j w  
Szczecinie. 3500. G

D A N U T A  B A R T N IK , 
có rka  S tan is ław a, zgła­
sza zgu b ie n ie  k a r ty  m el 
du n ko w e j w yd a n e j w  
Szczecinie. 3501-G

E L Ż B IE T A  O l,S ZE W ­
S K A , có rka  Stefana, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  B ę dz in ie  oraz le g ity ­
m a c ji P .A .M . 3502-G

B O LE S ŁA W  B R ZYS ZC Z, 
syn  A n ton iego, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n  
ko w e j w yd a n e j w  Szcze 
c in ie , le g ity m a c ji oraz 
p rze p u s tk i s ta łe j w yd a ­
n ych  przez Stocznię 
Szczecińską. 3512-G

K R Y S T Y N A  JA K U B Ó W . 
S K A  zgłasza zgub ien ie  
o d c inka  a n k ie ty  na od ­
b ió r  dow odu osobistego.

3513-G

B A R B A R A  D R AM 1N - 
S K A , có rka  Z ygm un ta , 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 3503-G

S T E FA N  D YD U C H  zgla 
sza zgub ićn ie  odeinka 
a n k ie ty  na o d b ió r do­
w od u  osobistego.

3511-G

ZG U BIO N O  ka rtę  m e l­
du nkow ą na nazw isko 
Jan Uęgter. 8»0r,G

K A Z IM IE R Z  D A D E ŁŁO . 
syn W ładysław a, zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  in e l 
du n ko w e j w yd a n e j w  
G olen iow ie . 3514-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
tra m w a jo w ą  na  nazw is­
k o  A d e la  Sałacińska.

3518-G

ZG U BIO N O  k a rtę  m el­
dunkow ą o raz praw o 
ja zd y  na nazw isko W ła­
dys ław  Podbrzeski.

3503-P

Prenumeruj
„Kurier
S z c z e c i ń s k i '

drewniane skrzynki do listów, 
wewnętrzne i zewnętrzne, wykona 
ne z odpadków użytkowych. Os 
prócz tego w najbliższych dniach 
nabyć będzie można balony i gąs 
siory w koszach, do robienia wU 
na domowego i octu, w cenie od 
15 do 45 zł, garnki kamienne 
wszelkich rozmiarów do kwaszeń 
nia ogórków, szatkownice do kas 
pusty, kieliszki gastronomiczne i 
gabinetowe, oraz bardzo przy* 
dćtne w każdym domu niskie sto* 
łeczki drewniane tzw. podnóżki.

Cały ten asortyment towarów 
można będzie nabyć we wszysti 
kich sklepach MHD i PSS art. 
gosp. W późniejszym terminie 
„Arged" stara się wypuścić na 
rynek deski do prasowania, (z)

Porywająca
reklama
- czyli parę słów 
o starym PDT
FTWAGĘ przechodniów na pla^ 
Ł j cu Żołnierza przyciągają dźwię 

ki skocznych melodii płynących z 
dwóch głośników umieszczonych 
na balkonie dawnego PDT. Gdy 
przechodzień podejdzie bliżej o-* 
czom jego przedstawia się obraz 
„nędzy i rozpaczy". Na pierw­
szym piętrze wisi coś, co kiedyś 
było hasłem mówiącym o przodu-* 
jącej młodzieży ZMP. Obecnie sq 
to wyblakłe litery na czerwono- 
rudym materiale. Od ul. Obroń« 
ców Stalingradu mienią się wszy­
stkimi kolorami tęczy, ubarwione 
hasłami, balkony tego gmachu z 
odlatującym tynkiem, zaciekami 
na ścianach I wymalowanymi na 
brudno-szary kolor ścianami mię* 
dzy balkonami. Wewnątrz, na 
parterze, sklep wygląda jak ru­
pieciarnia. Na piętra wchodzi się 
skrzypiącymi schodami, by wresz­
cie ujrzeć niezbyt estetycznie u? 
rządzone stoiska.

Czyżby dyrekcję PDT nie stać 
było na wyremontowanie tego 
gmachu?

Jest on takim samym strachem 
przyjezdnych i szczecinian jak 
plac Tobrucki. Co na to nasi of« 
cowie miasta? (z)

W. Dubik
dba o swój
samochód

A  SAM O CH ÓD  trzeba dbać ja k  o 
v  dziecko — o to  zasada k ie ro w cy  

szczecińskie j PK S, W łodz im ie rza  
D U B IK A . D u b ik  p rze je cha ł na sa­
m ochodzie c ięża ro w ym  m a rk i „S ko  
d a " 132 tys . k m  bez rem o n tu  i  zso 
szczędził 1228 l i t r ó w  pa liw a . G dy 
d la  uczczenia św ię ta  k la sy  ro b o tn i 
czej 1-M aja, ub . ro k u  pode jm ow ał 
zobow iązan ie p rze jechan ia  120 tys. 
k m  bez rem on tu , w ie lu  k ie row có w  
k iw a ło  po w ątp iew a jąco głow ą. Lecz 
D u b ik  słowa do trzym a ł. 16 czerwca 
1853 r .  zam e ldow a ł o p rze jechan iu  
122 tys . km  1 d la  uczczenia I X  rocz 
n ic y  P K W N  i  I  roczn icy  uchw ale  
n ia  K o n s ty tu c ji PR L , zobow iązał 
się p rze jechać da lszych 10 tys . km .

30 lipca  zam e ldow a ł o w ykon a­
n iu  zobowiązania 1 po s tanow ił prze 
jechać da lszych 10 tys . km  bez rs - 
m on tu . Na czym  polega ta je m n i­
ca jego osiągnięcia?

Każdą w o ln ą  c h w ilę  D U B IK  po­
św ięca usuw an iu  us terek, czyści 
każdą zabrudzoną część, dokręca 
le k k o  roz luźn ione ś ru b y  itd . D la te­
go zna d o k ład n ie  każde drg n ien ie  
sw o je j m aszyny. U n ika  on kaw a­
le rs k ie j Jazdy.

D U B IK  o trz y m a ł odznakę w zoro 
w ego k ie ro w cy  I  s topn ia . Od tego 
czasu jeszcze ba rdz ie j otacza opie 
ką  sw ó j po jazd, k tó ry  w yg lą da  ja k
no w y. \

P rzod u ją cy  k ie row ca bie rze  u- 
dz ia l w  w spó łzaw od n ic tw ie  pod ha 
slem : „M ó j samochód św iadczy o 
m n ie " .

A . BO BKO  
korespondent
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Podczas igrzysk pokoju i przyjaźni u Bukareszcie

Lewandowski ustalił 
nowy rekord Polski

I /"* O  A A  A  W pozosta łych  kon ku re n c ja ch
' l l  l i  i  i l l  “S  •  / l . V I  j  le kk o a tle ty c z n y c h  uzyskano ró w -

•  v i  V /  V /  I I I *  o j u  •  ¿mt u leż doskonałe w y n ik i.  Czud lna
(ZSRR) us tan ow iła  n o w y  reko rd

D O N AJCIEKAW SZYCH konkurencji lekkoa tle ty« - « s ip u m iw ? “ ™«»
nych rozegranych w niedzielę na Igrzyskach przyjaź- czy i w zw yż  200 cm , a poza konkur 
ni i  pokoju należały b iegi na dystansach 1500 i  * T  i? n  * am  zaw o dn lk  uzyska ł w y

Mn n n  m °  j v. SOkoŚĆ 204 cm.
.u u u  m . Sztafe ta żeńska ZSR R  us tanow iła

------------------------------------------------------------- ' N A  D Y S T A N S IE  li»0  m itsrtO ITO " o w >’  " * " ; • » > »  "  »<««» «»J«»
II na jle p s i ire dn to ays ta nso w cy  Eo i » 4 w y p ', S a , , i f i  “ •**
to p y  a J u n g w ir th e m  (CSR) I w , .  « « J  ’ t " “ “  W 7'» ■">
g ra m i Beresem 1 Iharnsem  na  e tc - h !4 N R ® \  .
lo. W błogo ty m  s ta rto w a li 5 Vo- »  •»<»“ ' )  « ' » *  ”  »»»
la f  v - szczecin ian ie I  e w a ndow ski I c ‘ ^*5,!»v W ęgry  — 41,5 przed Czecho iac> . szczecin ian ie I.e w an ęo w sk i i 8,owacJa _  41>s s z s jm  _  41 6
ro trz c b o w s k l oraz C hro .m k, s ta r to w a li rów n ie ż nasi p ływ a cy .

W alkę o ko le jność na m ecie za- G ennerów na za ję ła  I I I  m ie jsce w 
u o d n ic y  s to czy li dop ie ro  na ostat- b iegu na 100 m g rzb ie to w ym  1,20,9, 
n ch m etrach . Ju n g w ir th  (CSR) za zw yc iężczyn i te j k o n k u re n c ji 
ją ł  pie rw sze m iitfsce w  tioskona- Schne ide r (N R D ) uzyska ła  czas 

K o l A i a r ?  *(S 7 f‘7 ) ł.vm czasie 3.46.2 sek. w yprzedza- 1,16,5. W  b ibgu na 200 m  k las. M ro -fVU ltJJd l /. WJ/-K.C.I Jąc Beresa ( \vęg rv ) -  3.46,8 Iha- zow na b y ła  p ią tą  z czasem 3,07. Z
I ros‘a (W ęgry) — 3.18.8 i Po laka L E  m ężczyzn je d y n ie  M ro czko w sk i za- 
' W AN TIO W SKIEG O , k to rv  czasem k w a li f ik o w a ł się do fin a łu  b iegu 

! 3.49,2 us tan ow ił no w y  reko rd  Pol- na w® m  dow ., za jm u ją c  zasłużenie 
~ sk i. P O TR ZEB O W SKI ! C h rom ik , 111 m ie jsce  czasem 59,4. T o łkaczcw

S1Q

Kolejarze
nie nauczyli
je s z c »  strzelać

i j a r z  -(S z c z .)

- G w a r d i a  (P o z n . j  2 : 1

PRZEBIEG pierwszej polo .  .......... ............ ~ .............. ......... .  - • ,
WV erv nie nasuwał przy- t zastosowali złą ta k ty k ę , pozw o lił! sk '  * L e w ic k i za ję li dalsze m iejsca w y  g ry  n u  Ud» H ,T , ,j r Ie ( , czołówce * araj! pc „ ta rc ie . i zostali w y e lim in o w a n i. G rem iów

puszczenia, ze k o ie ja r z p  w > j - ; B v l i ;  7) po trzeb ow sk i -  3,52.« 1 r  *  ”  .............* ~  Ł __
flą z tego spotkania obronną ; mromik — 3,52,8. 
lęką i  uratu ją cenne punkty. | wlcle , raoc„  a„ , „
Gwardia s z y b k im i p o d a n ia m i : 10 000 m , w  k tó ry m  prócz m is trza  p ie  f in a ło w e j, 
zdobyła teren, a a ta k  je j  g o ś c i ł . oP m p ijsk ie go , czechosło zaka za - 

*« nn rł b ra m k a  a o s iio d a - to p ka , s ta rto w a li doskona li biega.
radz ieccy A n u fr ie w  1 K u c  oraz

e la c y jn y  A u s tra li jc z y k  Step- _ _ ____ ___>
hens. Jak b y io  do przew idzen ia , za pon ie dz ia łe k  P o lk j’ graja 
c ię tą  w a lkę  o p ie rw sze m ie jsce  sto ną FSGT.
c z y li zaw o dn icy  radz ieccy z Z a top  w  niedz ie le  w  d ru g im  d n iu  tu r-  
'  i cm. C zechosłowak w spa n ia łym  f i  n ie ju  bo kserskiego w a lczy ło  trzech 

iszem zapew n ił sobie zw yc ięstw o , P o laków . W  wadze m usze j B rych - 
zysku ją c  doskona ły  czas 29.25.8. l i k  p rze g ra ł z R um unem  Z la ta ru , 

D ru g im  na m ecie b y ł K u c  (ZSRR) w  ś red n ie j P ió rk o w s k i po kon a ł Ho 
1,4 i  trzec i A n u fr ie w  (ZSRR! le n d ra  KUsena, a w  c ię żk ie j B ie l 
M -  prze g ra ł ze S tu b n lck ie m  (NRD).

często pod bramką gospoda
rzy.

G R Z E L A K  m ia ł w  ty m  okresie 
pe łne  ręce rob oty . P e w nym  \v k i a- 
czan iem  w  akc ję , p rzytom nością u- 
m y s łu , p ię kn ym i in te rw e n c ja m i, 
będąc na jlep szym  graczem  na Dol­
sku , zdo by ł sobie pok lask  t r z y ty  - 
s ięcznej w id o w n i, k tó ra  z uzna­
n ie m  p a trzy ła  na re h a b ilita c ję  m ło 
dego zaw odn ika . P ię kna  rob insona 
cła G rzelaka. k tó rą  o b ro n ił o s lry  
Strzał S k rzypn iaka  — to  zagran ie 
w y s o k ie j k lasy. Puszczonej w  4ł 
m in . b ra m k i s trze lo ne j przez S iko ­
rę  n ie  za w in ił.

Po p rz e rw ie  ob raz g ry  zm ienia 
się. A ta k  gospodarzy coraz czę­
śc ie j przedz iera  się przez dobrze 
gra ją cą  obronę gości. N ies te ty  k o ­
le ja rze  n ie  mogą zdobyć się na w y 
ró w n u ją c y  s trza ł. D op iero  w  
m in . g ry , po ład ne j k o m b in a c ji na 
padu .^w szędobylski“  K a lin o w sk i 
w ypuszcza K u  rzy  nogę. k tó ry  p la ­
sow anym  strzałem  zdobyw a b ra m ­
kę  d la  sw ych  ba rw . K o le ja rze  z ty  
■wają się do a taku , chcąc za w szel­
ką  cenę zdobyć d e cydu jący  o zwy­
c ięs tw ie  p u n k t. U da je im  się to  w 
pa rę  m in u t pó źn ie j, k ie d y  K u l­
czy k  poda je  p iłk ę  n ieobstaw ione- 
mu F o lu sow i a ten p rzy to m n ie  lo ­
k u je  ją  w  siatce.

K o le ja rz , m im o  zw yc ięstw a , nie 
zach w yc ił. S yg n a lizu je m y  w  da l­
szym  c iągu s łab y poziom  szczeciń­
sk ie j p i łk i  n o żne j. O czeku jem y od 
na szych w ład z  p iłk a rs k ic h  w n ik l i ­
wego p rze an a lizow an ia  p rzyczyn  za 
łam an ia  się fo rm y  d ru ż y n  naszej

W d ru żyn ie  gospodarzy w y ró ż n ili 
się, obok G rze la ka: K a lin o w sk i, 
G a jd a  i  Nosek.

Z  gości op rócz dobrze g ra ją ce j 
o b ro n y  podoba li s ię : zdobyw ca 
b ra m k i S iko ra  1 S krzyp n ia k .

P O ZN A Ń S K A  L IG A  
M IĘ D Z Y W O JE W Ó D Z K A :

G w ard ia

G w ard ia

' .K o le ja r z  (Szczecin) •
«Poznań) 2:1.

Spójnia (Gniezno)

^ t o a r d i a  (K a lisz) — S p ó jn ia  (Ża- 
ity) 9:1.

S ta l (Poznań) — B u d o w la n i (Po­
znań) 2:1.

O gn iw o (Poznań) — K o le ja rz  G o ­
rzów ) 2:2.

S ta l (Z ie lona G óra) — K o le ja rz  
(G o len iów ) 6:0.

T A B E L A
G w a rd ia  Szczecin 32:8 60.19
G w a rd ia  K a lis z  31:9 78:29
B u d o w la n i Poznań 28:12 41:27
S ta l Poznań 25:15 42:29
K o le ja rz  Szczecin 24:16 52:36
S p ó jn ia  G n iezno 20:20 46:42
K o le ja rz  G orzów  18:22 38:43
S p ó jn ia  Ż a ry  1S:22 34:52
S ta l Z ie l. G ó ra  13:23 41:45
G w a rd ia  Poznań 14:26
O gniw o Poznań 8:32
K o le ja rz  G o le n ió w  6:34

Kaluskl — ZS Budowlani 
(Szczecin).

sk i, k tó ry  s ta rtow a ł w  b iegu na 
JO m dow . uzyska ł Czas 4,50,5.
W  tu rn ie ju  s ia tk ó w k i k o b ie t 

zegrano pie rw sze spo tkan ia  w  g ru ­
p ie  fin a ło w e j. S ia tk a rk i po lsk ie 
s p ra w iły  zaw ód, p rze g ryw a ją c  z 
B u łg a rią  l : f  «15:6, 9:15, 9:15, 7:15). 
W  d ru g im  meczu ZSR R  pokonał 
R um un ię  3:0 05:11, 15:12, 15:12). W 

d ru źy -

linżii humoru 
pokazy sil\ i zręczności
tresura kuców i piesków

-  to niezawodne atrakcje
Cyrku nr 9

NIC to, że reklamy prawie nie było. Niezaspokojony głód Imprer 
rozrywkowych w ćwierćmilionowym Szczecinie zrobił swoje:

Na niedzielną premierę w Cyr- Nie zabrakło w programie ele- 
ku nr 9 pospieszyły tłumy szcze- mentów wybitnie cyrkowych. Owa- 
cinian, z których jednak tylko nie cyjnie oklaskujemy śliczne pozy 
liczni zdobyli miejsce w szczup- plastyczne w wykonaniu młodziut- 
łym, bo zaledwie 2-masztowym kiej akrobatki TERENI KORCZA- 
namiocie. Zmartwienia nie ma. RÓWNY, występy żonglerów 
Cyrk nr 9 pozostanie u nas przez (prawdziwe rekordy w balansowa- 
czas dłuższy i no pewno dla kaź- niu uzyskuje E. SZCZEPAŃSKI), 
dego znajdzie się bijet. melanż akrobatyczno - żonglerski

KORCZAKÓW i emocjonujące 
p  ROGRAM Jest przyjemny I ». !Jtutlk i.. ,  , akr9su „ omej 
*- rozmaieonv. a naiwartosclow- _ 1rozmaicony, a najwartościow­

szą cechą jest jego humor. Naj* 
trudniejsze „wyczyny" dokonywa« 
ne są lekko i wesoło, co przekor 
nywa nawet zawodowych malkon*

wykonaniu iluzjonistów 
i.  KRÓLIKOWSKIEGO * partner­
ką.

tentów (tych przecież nigdy nie O r t j t ó « ; P°j> Merawnlctwem 
brak) do artystycznych produkcji '• WŁODARCZYKA gra rytmiczni«
na arenie. Okazuje się, że pro­
gram składający się ze „zwyk­
łych" numerów zręcznościowo-si*. 
łowych może być także ciekawy, 
zabawny -  i to w dodatku w do­
brym stylu.

Humorystyczne momenty zręcz­
nie wprowadzone zostały do eks­
centrycznych popisów gimnastycz 
nych KAZIMIERZA SZCZEPAŃ­
SKIEGO i uczniów warszawskiego 
Studium Sztuki Cyrkowej S. i U. 
RÓŻEWICZÓW, do popisów na 
wolnym drucie i ruchomej drabi­
nie duetu JUSKOWIAKÓW, a 
zwłaszcza do kapitalnej groteski 
akrobatycznej duetu ANTONIS. Na 
wesoło odbywa się też tresura 
mądrych kucyków (A. MIKOŁAJ­
CZYK), zabawne są popisy tanecz 
ne piesków (MUSZYŃSKI), a jeź­
dzieckie ewolucje rasowych bul­
dogów, wilczurów i sprytnych foks 
terierów wprawiają w homeryczny 
śmiech całą publiczność.

DO wesołego nastroju przy­
czyniają się parodie komików, 

wśród których prym wodzą nie­
zrównany M. KORCZAK, H. JA- 
NASZEK I najmniejszy w Polsce 
(wzrostem!) artysta rewiowy, po­
pularny Bolcio KAMIŃSKI. Teksty 
są tym razem napisane przez ta­
kich „majstrów", jak WIECH, 
SŁONIMSKI, PRUTKOWSKI, WO­
LIŃSKI, ODROWĄŻ I E. POLAK, 
co oczywłlel® wpłynęło decydują­
co no poziom tych produkcji.

i w niemałym stopniu przyczynia 
się do powodzenia programu.

(kr-a)

Puchar -  własnością Kolejarzy

KU PS i  Siernnt to dwaj nie­
odłączni przyjaciele. Trzeba wi­
dzieć z jaką troskliwością cho­
dzą kolo swych maszyn, jak 
serdecznie pomagają sobie wza­
jemnie — by zrozumieć gdzie 
tkwi przyczyna ich sukcesów 
sportowych.

No zdjęciu: finalista niedziel­
nych wyścigów w kategorii wy­
ścigowej Kupś przygotowuje do 
startu finalistę kategorii spor­
towej Sieraifta.

W eliminacjach 
motocyklowych
strefy północnej 
zwyciężyli
Figurski 1 
i Piątkowski

W NIEDZIELĘ nc ^orze kolar­
skim w Szczecinie odbyły się za­
wody motocyklowe, którym przy­
glądało *ię około £ tysięcy wi­
dzów.

Najlepiej wypadł motocyklista 
bydgoskiego ÓWKS -  Figurski, 
który wygrał wszystkie biegi, wy­
raźnie wyprzedzając kolegów. 
Figurski ustanowił też nowy re­
kord toru -  czasem 3,29,

Dobrze wypadli zawodnicy 
szczecińscy, którzy mimo defek­
tów zakwalifikowali się dc biegu 
finałowego.

Wyniki techniczne:

4.000 m (kat. 125 ccm maszy­
ny wyścigowe): 1. Figurski 
(OWKS Bydgoszcz) -  3,14 min.,
2) Kopuś (Szczecin) — 3,27 min.,
3) Kałuski (Szczecin) -  3,30 min.

4.000 m (kat. 125 ccm maszy­
ny sportowe): 1) Piątkowski 
(OWKS Bydgoszcz): 3,22,2, 2) Siu 
dek (Świnoujście) 3,31, 3) Sierant 
(Szczecin) 3,31,2, 4) Malinowski 
(Spójnia).

las (B) 31.61: O SZC ZEP: 1) D aszkie 
w icz  (K ) 48.64, 2) M an ug ie w icz  (W l) 
45.62. G R A N A T : 1) Sakow icz (K ) 
58.23, 2) D aszkiew icz (Sp) 53.01.
S Z T A F E T A  4x100 m : 1) K o le ja rz  
47,0, 2) B u d o w la n i 48,0, O L IM P IJ ­
S K A : l )  K o le ja rz .

K ra n .

Cztery rekordy okręgu
padły na zawodach lekkoatletyczny c li

o puchar 0RZZ
STARTY Sekulskiej, Baranowskiej, Szczerby, LeśnieRR 

skiego, samotny niemal bieg B ry ły , znakomita postawa 
Wojczuka, Baranowskiej I Kociszewskiego — to, w telegra­
ficznym skrócie podane, przy jemne wrażenia odniesione na 
zawodach lekkoatletycznych o puchar ORZZ.

Z AW O D Y te  s p e łn iły  sw o je  za­
da n ie : poziom  le k k o a tle ty k i Szcze­
c ina  d ź w ig n ię ty  został w zw yż 
C ztery  re k o rd y  ok rę gu , w y n ik  Se 
k u ls k ie j na 100 m  k w a lif ik u ją c y  
na lis tę  10-ciu na jlep szych  w  Po l 
sce, oko ło  dw u dz ie s tup ięc iu  no­
w y c h  n a zw isk  na liśc ie  na jlepszych 
Szczecina — to  boga ty  p lo n  uda­
ne j im p rezy .

Do na jc ieka w szych  ko n k u re n c ji 
na leża ł bieg na 100 1 200 m  męż­
czyzn, w  k tó ry m  Leśn iew sk i d o ­
p ie ro  na o s ta tn ich  m e tra ch  zapew­
n i ł  sobie zw yc ięstw o nad doskona 
le  dysponow anym  W o jczuk ie m  
R ów n ież w ie le  em o c ji dosta rczy ł 
w idzo m  bieg na 800 m . R ew e lacy j 
n y  Koc iszew ski p rze g ra ł o  p ie rś  

z no w ym  reko rd z i 
*0$ * stą ju n io ró w  o . 

k ręg u  — Szczer­
bą . B ieg na 5.000 
m  — to  benefis 
zna kom ic ie  bieg­
nącego B r y ły ,  k tó  
r y  uzyska ł, n ie ­
m a l bez ko n ku ­
re n c ji, czas je d y  
n ie  o 4 sek, go r­
szy od re k . o k rę ­
gu  ustanow ione­
go przez B u dzyń - 

. skiego na A M P  w
1« * > K ra ko w ie .

f i l  - T o  radosne 1
m iłe  n iespodzian- 

Baranowska w  n ie  mogą je d ­
n a k  zaćm ić fa k ­

tu ,  że n ie  w sz y tk ie  zrzeszenia do­
cen ia ją  ro lę  ł  znaczenie le k k o a t­
le ty k i.  O kazan ie zupełnego b ra ku  
zain teresow an ia przez ZS „U n ia " ,  
k tó re g o  przedstaw ic ie l n ie  zgłosił 
się na w e t po o d b ió r  d yp lom u — 
to  fa k t go dn y na p ię tnow an ia . Oby 
p ie rw szy  i  os ta tn i.

D ob rze się sta ło, że o rg an iza to rzy 
z m ie n ili system  rozg ryw a n ia  Z a w i­
dów  w prow adza jąc f in a ły  n ie k tó ­
ry c h  k o n k u re n c ji. D z iw im y  się ty l  
ko . ja k  m ożna b y ło  na w e t m yś leć 
o zakończeniu k o n k u re n c ji na 
przedb iegach po  ta k  sm u tn ych  do 
św iadczen iach z m is trzo s tw  C R ZZ 
w  G dańsku, gdzie n ie  zdał egza­
m in u  po m ys ł ogłaszania zw ycięzcą 
zaw odn ika, k tó ry  u zyska ł n a jle p ­
szy czas w  przedb iegu.

Spec ja lne  słowa uznan ia należą 
się o rg an iza to ro m  te j im p re zy  — 
spraw na organ izac ja  zaw odów , to  
dobra propaganda le k k o a tle ty k i.

W  p u n k ta c ji og ó ln e j zw yc ięży ł 
.K o le ja rz "  (23.036 p k t.) . przed 

[.W łókn ia rzem “  -  18.379. trzec im  
b y ło  „O g n iw o " — 11.071 pk t.

W y n ik i poszczegol 
n y c h  k o n k u re n ­
c j i :

K O B IE T Y  100 m 
1) S eku lska  (O)
12,i  (rek . o k r.),
2) Baranow ska 
(W l) 13,0. 200 m  1)
C iesie lska (K )
30.4, (na jlepszy 
w y n ik  osiągnęła 
w  przedb iegu B a­
ran ow ska  — 27,6).
400 m  1) A ksym o 
w ic z  (W ł) 68,8 
sek., 2) S roka (K>
69,0 sek. 80 p i. 1)
Sekulska (O) 13,4,
2) Ba ranow ska 
(W ł) 14,3. D Y S K :

1) AndraloJŚ B . (K ) 30,69 m , 2) Sal 
w a  (B) 28,80, 3) W aw rzyń czuk  (W ł)
22.80. K U L A : 1) A n d ra ło jć  R . <K)
8.90 zn, 2) Sa lw a <B) 9.20, 3) A n d ra  
ło jć  J . (K ) 7.82. O SZC ZEP: 1) N o­
w ic k a  (W ł) 25.59, 2) Sa lwa (B) 22.70,
3) Czarno Jańczyk (O) 19.60. G R A ­
N A T : 1) N o w icka  (W ł) 31.33, 2) A n 
d ra ło jć  J. <K) 30.21, 3) A n d ra ło jć  
R. (K ) 27.82. S K O K  W ZW Y Z : 1)
S o jków na  (K ) 125 cm . W  D A L : 1)
S eku lska  (O) 4.79 m . 2) A ksym ow lez 
(W ł) 4.39. 3) Czerm anow ska (W ł)
4,28. 4x100 1) O gniw o 57,6 sek., 2) Ko 
le ja rz  59,7.

M Ę 2 C Z Y 2 N I: 100 m 1) Leśn iew ­
sk i (B) 11,0, 2) W o jczuk  (K ) 11,3,
3) K rz y s z to lik  (K ) 11,8. 200 m  1) L c  
Sniew skl (B) 23,5, 2) W ojczuk  (K )
23.8, 3) K rz y s z to lik  (K ) 24,8. 400 m 
1) G rzegorczyk (K ) 55,0, 2) W ie rn y  
(W ł) 56,0. 8 0 0  m  1) Szczerba (W ł)
1,59,9, 2) K o c iszew ski (K ) 2.00,0, 3)
M on k ie w icz  2.04,7. 1.500 m  1) Szczer 
ba (W ł) 4.11,0 ( re k  o k r . ju n .) , 2)
B ry ła  (K ) 4,11,6, 3) R ozenba jg le r
(IC) 4.15,8. 5.000 m  1) B ry ła  (K ), 2)
Kossew ski (K ) 17.04,7. 200 p ł. 1) N i­
w iń s k i (B) 78,4, 2) K o re c k i (W l)
28.8, 3) S zy ja no w sk i (B) 29,2. S K O K 
W ZW Y Ż : J) W itk o w ie k i (B) 165 cm,
2) W itk o w s k i (W ł) 160. W  •D A L :
1) W o jczu k  (K ) 6.36 m , 2) K acprzak 
(B) 6.15. T R O JS K O K : 1) W łtk o w ic -  
k l  (B ) 12.56 n i, 2) K a cp rzak  (« )
12.14, 3) P o łczyńsk i (O) 12.05. TY C Z  
K A :  1) K acp rzak  (B) 350 cm , 2)
Tom aszew ski (B) 330 (poza kon .
Pacho ł — AZS 350). K U L A : 1) TRa 
las (B) 11.57 m . 2) M ariue iew tcz 
10.50 (poza ko n .—Pacho ł AZS 11.78).
D Y S K : 1) M an ug ie w icz (W i) 33.75,
2) Tom aszew ski (W ł) 32.15, 3) Bia-

DWIE rywalki Sekulska (O ) 
l  Baranowska (W ł) otrzymują 
dyplomy za zwycięstwo w bie­
gu na 80 m. p. pł. W chwilę, 
później Baranowska, calujęe 
zwyciężczynię, serdecznie grafu 
lowała je j pobicia rekordu okrę­
gu na tym dystansie.

Sekulska

MŁODZIUTKI tyczkarz szcze 
ciiiskich Budowlanych, Kac­
przak, podczas sobotnich zawo 
dów zaatakował rekord okręgu 
w skoku o tyczce, usiłując 
przejść nad poprzeczką na wy­
sokości 370 cm.

Próba na razie nie dała re­
zultatu. Kacprzak przeskoczył 
jednak 350 cm. zajmując pierw­
sze miejsce w punktacji merzu 
o puchar ORZZ.

Na zdjęciu: Kacprzak na wy 
sokości 350 cm.

MŁODA drużyna Spójni Świ­
noujście była rewelacją nie­
dzielnych wyścigów. Szczegół 
nie dwaj zawodnicy: najmłod­
szy w zespole Siudek i najstar­
szy Malinowski.

Na zdjęciu:. drużyna ‘Spójni
( Świnoujście)*

Zupa szczaw iowa z z iem n ia kam i 
i  ja jk ie m  na tw a rd o . Kasza ta ta r-  
czana z sosem g rzyb ow ym .

P O ŻY W N E P A S TY  DO C H LE B A

1) M asło lu b  sm alec _przesmażyć 
z ceb u lką  i  w ym ieszać z ,,B ev i- 
te m " ; 2) Usiekane ja jk o  na tw a rd o  
z d ro bn o p o k ra ja n ym  .ogórkiem  
kw aszonym , łyżeczkę m usz ta rd y  i 
łyżeczkę m asła: 3) W ędzona ryba  
(p ilc ling) ob rana z ości. rozdrobni©  
na, w ym ie rza na  z tw aro g iem  i ły ­
żeczką masła.

Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  2.

Z - r i—15120. Zam . a r  3871. 10.8JI

I M


